Dlaczego skapitulowała 
armja belgijska? 


Zurych, 28 grudnia. Gdy wkońcu maja 
rozeszła sig wiadomść, że król Belgów, Leo- 
pold III, poprosił o zawieszenie broni, 
pisma francuskie, jak również 
osobistości oficjalne ówczesnej 
, a zwłaszcza premjer Daladier, wy- 
stąpili wobec króla z nająwałtowniejszemi 
askarżeniami, które również drogą radja- 
wą były rozprzestrzenione Z rozkazu ów- 
czesnego prezydenta republiki Lebrun zo- 
siał król belgijski wykreślony z listy ka- 

walerów Legji Honorowej. Anglicy wywie- 
źli w tymże samym czasie ko- 
sztowności państwowe beli 
gnja koronne „4% również osobisty ma- 
Jatek królu. Pagląd na czyn króla Łeonal- 
da zmienił się zasadnicza z chwilą, gdy 
marszałek Petain okjąl stanowisko szefa 
państwa. Jednem z jega pierwszych po- 
ciągnięć była przyjęcie króla belgijskiego 


TASS dementuje doniesienia 
amerykańskie. 


Hmwa, 5 sreżńa"Urqdewa sportja 
tawiaska TAGE a zówiaścymiu phie 
"aa w pra, sprna Śwniedsała 
truaaóa New York Tion’ 1 Zoanghaja, 
ramierającewm Owierdoenia jakuty armja 
+kikska kryła tasgairywana prz Wiady- 
Warih m mażwijaty majsza, iredki Opi- 
Arenbowe | t d orar akshy postem ofer 
amsrykański mial się sdsd m rajkiiliiwra 
ttie de Wiażywowaku. ciw wrrytyie 
simm wwazarim morteri slów wejeeepih 41 
Oaa Agimja TASS steiurtis, te donit 
sisie le sd pozątka da krńra nio sip 
wiede prowóiia. 


Wioska księżniczka przyjęta do partji 
faszystowskiej, 


(=) Rzym, 28 grudnia, Włoska księżni- 
czka, następczyni tronu, wyraziła w swoim 
czasie życzenie wstąpienia do partji fa- 
szystowskiej. Jak donosi „Giornale d'Ita- 
EE wrączona jej dokument przyjęcia da 
pa 


Nowa próba starej taktyki. 


(=) Madryt, 28 grudnia. Dziennik „Ma- 
drid“ zamieszcza artykuł wstępny, które- 
go treścią są zamierzenia Churchilla, ma- 
Jace na celu stworzenie rozdziału między 
narodem włoskim a jego wodzem Mussoli- 
nim. Dziennik wspomina przy tej okazji, 
Że jest to swego radzaju nowa próka an. 
mielskiej taktyki, stosowanej w r. 1914 w 
stasunku da Niemiec, 

Wówczas to Anglicy w obłudny sposób 
twierdzili, że wojna nie jest wymierzona 
przeciw narodowi niemieckiemu, lecz prze- 
«iw cesarzowi. Gdy to nastąpi, Niemcy bhe- 
dą traktowani po przyjacielsku i po bra- 
tersku. 

Jakie były następstwa, o tem wszyscy do- 
brze wiedzą, w szczególności zaś naród nie- 
miecki, „który przeżycia. wojenne ma dobrze 
w pamięci. Jest rzeczą jasną. iż czyniąc 
swój nowy manewr, Churchill przypusz- 
czał, iż uda mu się zwabić naród włoski, 


Nowy gubernator Burmy. 


akta m, 28 grudnia. Wobec ważnej ro- 

jaką w rozwoju wypadków na Dalekim 
RZEKA odgrywa Burma, budzi miano- 
wania nowego gubernatora tej prowincji 
wielkie zainteresowanie. 

Gukernatorem został na miejsce sir Ar- 
chikhalda Cochrane denutoawany kanserwa- 
tywny sir Reginald Hugh Darman- Smith, 

hejrnia on swoje urzędowanie od maja r. 
1941. Od stycznia 1939 był Dorman Smith 
Tem rolnictwa w gabinecie Cham- 
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Kraków, rósdziela 29 grednia 1940 r. 


zpowrotem do grona kawalerów Lenj! Ho- 
norowej. 

Ostatnio wyszła ciekawa broszura, wy- 
dana przez Mascon-Porestier p. t: „Une 
legenda a detruire“, opierająca się najpra- 
wdopodobniej na urzędowych aktach. Bro- 
szura ta opowiada przedewszystkim © od- 
lączeniu się Belgii od aliansu wojskowega 
w styczniu 1936, poczem nastąpiła w Belgii 
polityka niezawisłości, a to zwłaszcza wa- 
hee prądów frontu popularnego, znajdują- 
cego wyraz w ówczesnym rządzie francu- 
skim. Jeżeli chodzi o decyzję króla Leopol- 
da jako szefa armji belgijskiej, ta Masson 
Forestier opiera się na sprawozdaniu bel- 
£gijskiego autora de St. Yves, który opisał 
rozwój ówczesnych wypadk 

W dniu 27 maja nie miał král Leopold 
żadnego innega wybūru, jak alha paddać 
swają armię i tysiące uchodźców stra: 
nej rzezi, alba też skapitulować. Stw. 


Anglia chce się pogodzić 


z Meksykiem. 


Waszyngton, 28 grudnia. Uwaga opinii 
amerykańskiej zwrócona została ostatnia 
na dypiamatyczne zabiegi Anglil celem na- 
stosunków z Meksykiem. Wpraw- 
dzie jeszcze w dniu, kiedy nowy prezydent 
Meksyku, Avila Camacho, został wprowa- 
dzony na swój urząd, brakowało w I 
dyplomatycznej reprezentanta Wiel 
Brytanji, cho wszystkie inne państwa 
miały tam swoich ambasadorów i posłów, 
ale już wkrótce potem oświadczył Podee” 
kretarz ministerstwa spraw zagranicznych 
Rutler, że Anglja podjęła kontakt dyplo- 
matyczny z Meksykiem. 

Dzieje zerwania stosunków dyplamatycz- 
nych między Anglją a Meksykiem sięgają 
maja 1938 r. Powodem do zerwania tych 
stosunków było postanawienie rządu me- 
ksykańskicga wywiaszczenia wszystkich 
towarzystw naftawych anglelskich | ta beż 
odszkodowania. Te samo zresztą dotyczyła 


towarzystw amerykańskich. Reakcja Sta- 
nów Zjednoczonych wyraziła się w przesła- 
niu dosyć energicznej noty do Meksyku, 


Argentyna uznała przyłączenie Estonii. 


on LJ grut a. Najwytary sąć 
areont tajmo' 

wsieósną proes eatonskiogo wiebkewowie 
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Reorganizacja rady stanu we Francji. 


Zurych, 28 grudnia. Ostatnio zastanawial 
się gabinet francuski na reorganizacją rady 
stanu (Conseil d'etat), oraz jega atryku- 


edług postanowień rządu ma w przy- 
szłości rada stanu uczestniczyć w wypraco- 
wywaniu ustaw oraz ma być zapytywana 
przy załatwianiu kwestyj, dotyczących za- 
rządu, przyczem rada stanu posiada prawi 
badania ważności tych rozporządzeń admi- 
racyjnych i orzeczenia a ich nieważ- 
$ ` 
Wypracowana ostainio ustawa upoważ- 
nia rząd do mianowanie członków rady 
stanu w szerszym zakresie, jak poprzednio. 
O ile dawniej członkami rady stanu zosta- 
wali wyłącznie wysocy urzędnicy, o tyle 
teraz mogą nimi zostać równi: osoby 
z poza tej grupy. Całość rady stann, to je 
4l członków, dzielić się będzie na dwie gru- 
py. których jedna wyposażona będzie we 
wszelkie przywileje, przysługujące general- 
wpa sekretarzom ministerstw: Druga gru- 
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Ograniczenia pazzportowe 
w Szwajcarji. 


Zurych, 28 grudnia. Departament policji 
szwajcarskiej otrzymał od rządu zezwole- 
nie na odmówienie paszportu obywatelom 
szwajcarskim a ile wyjazd ich zagranicę 
mógłby przynieść państwu szwajcarskiemu 
szkode. 
AGA 


sławych finansowych, Intelektualnych i ar- 
tystycznych, Stanowisko ich w radzie sta- 
nu będzie odpowiadało ciału „Assamblea 
consultative“, czyli zgromądzeniu doradcze- 
mu, o którem marszałek Petaia wspomniał 
niedawno temu. 


dzono na podstawie tych danych, że król 
kakratnie komunikawał swnim aljantom 
maglądy swoje a sytuacji, a zwłaszcza za- 
wiadomił w dniu 25 maja rząd angielski a 
grożącem niehezpieczeństwie, w którem 
znalazła się arnija helgijska i a kanieczna- 
ści złożenia broni, 

Jeżeli komunikat królewski nie dotarł 
wiedy do Paryża, to tłumaczy się to tem, 
iż wszystkie połączenia ze stolicą Francji 
byly zerwane. Rówrocześnie jednak zako- 
munikował król franeuskiemn oficerowi 
lącznikawemu przy , swoim Bziahie' że 
wkrótce będzie musiał skapitulować, a 
czem w dniu 27 maja doniósł szefowi 
angielskiego sztabu, generałowi Gortowi. 
Broszura Masson Forestiera nniewinnia 
króla Belgów stwierdzając, że postępek 
jego był zupełnie zrozumiały i zamierznł 
é to, ©a się dało jeszcze ratować z 


Okręty toną. 


(=) Sztokholm, 28 grudnia. Według ko- 
munikatu brytyjskiej admiralicji zataplo- 
ny znstał kantrtarpedawiec „Acheron“, 
Czlonkowie rodzin załogi zostali zawiado- 
mieni o wypadku, 

Kontrtorpedowiee ten pojemności 1850 
ton został spuszczony na morze w 1990 r. 
i posiadał 138 osób zalogi. Uzhrojenie jego 
stanowiły 4 dziala 12 cm-owe, 2 działa prze- 
ciwlotniczo kalihru 4 cm, kilka karabinów 
maszynowych i 8 wyrzului torned. Szyb- 
kość kontrtorpedowca wynosiła 35 węzłów. 


* x x 


Wedlug doniesienia Assiociated Press 
radjostacje amerykańskie przejęły sygnaly 
o pomoc, nadane przez angielsk! motorn- 
wlec towarowy „Walotira*, który doniósł, 
iż został storpedowany w odległości 400 
mil morskich na północny zachód od wy- 
Irlandji. Frachtowiee ten pojemno- 
2.823 ton był wyposażony w urządzenia 
chłodnicze. Zatonięcie jego stanowi więc 
RE riężki eins dla zaopatrzenia AN- 
w mięso i inne latwo paujące się środ- 
A żywności. 

* * 


Wedlug nadeszłych tn doniesień w pe- 
wnym wschodnio-kanadyjskim poreie wy- 
sadzono na ląd 15 rozbitków z angielskioga 
parowca towarowego „Aracataca“ pojemn, 
5.378 ton. Okręt ten zostal stornadani H 
1 grudnia w odleglości 700 mil na zachód 
od Trlandji. Los większej cześci załogi jest 


Anglia natomiast chwyciła się środków 
bardziej kategorycznych, a mianowicie od- 
wolała swojego posła. Rozumowanie An- 
glii było następujące: póki Meksyk nie za- 
płaci raty odszkadowania, przypadającej 
ua rok 1938 za szkody poczynione obywa- 
telom angielskim w latach 1910 į 1920, rząd 
mieksykański nie ma prawa przeprowadzić 
wywłaszczenia angielskich pól naftowych. 
Skutkiem postępku Anglji było to, że re- 


publika meksykańska zapłaciła kwotę nieznany. * w 

360.731 pesos, jako bieżącą ratę i z wiel- 

kiem oburzeniem odwołała również swoje- Według depeszy Rentera uległ storpeda- 
go posła w Londynie. waniu szwedzki nakawin transportowy 


Stanawisko Meksyku pozostawała w dal- 
szym cląqu niewzruszane wobec Angljl. 

Rząd moksykański zobaczył, że nie wyj- 
dzie na korzyść jego przemysłowi zerwanie 
stosunków, a z drugiej strony bardzo 0- 
ględne stanowisko Stanów Zjednoczonych 
wprowadziło również pewne uspokojenie, 
tak, że ohecnie między olioma państwami 
dojdzie zdaje się wkrótee do realnego pod- 
a stosnnków dyplomatycznych. 


„Mangen“ (pojemności 1255 br. t. r.), bedą- 
cy na służbie angielsk: arowieg zmaj- 
dowa? się w drodze z Cardiff do Lizbony. 


Część załogi zdołała la się r uratować. 


Złagodzenie prześladowań religijnych 
w Meksyku. 


Zurych, 28 grudnia. W Meksyku wyszła 
ostalnio ustawa, która przewiduje. że SIĘ 
wiaszczenie majątków stowarzyszeń reli» 
gijnych nie może ołecnia nastąpić w try- 
bie doraźnym, a w przyszłości hędzie prze- 
prowadzane drogą sądową w trybie nor- 
mainym, Ustawa ta przyczyni się hezwąt= 
pienia do uspokojenia prześladowań reli- 
Bijnych, które od wiełu lat dają sią we 
znaki katolikom w Meksyku. 


uawolcaia na wyjówa do LL Boafakdajy 
Dras proset o jroo torakwi 

We teapivwie lej wppowihd 
nytwy sad orzeciwko uznania rE in. 
baie i aasal pryytączenie Enienji da È 
tim pawieciówąe 1a dokonone. 


Zaciemnienie w Palestynie. 


Sztokholm, 28 grudnia. Pisma szwedzkie 
donoszą, że wladze angielskie wydały pod- 
czas świąt Bożego Narodzenia rozporządze* 
nie w sprawie zaciemnienia, a dotyczące 
również ogniska. które zapala się przed 
pamiątkowym kościołem Betlejemskim. — 

Okna tego kościoła zamalowane byly nie- 
kieską farba. 


Instytut agronomiczny we Francji? 


Zurych, 28 grudnia. Rząd francuski nosi 
sią z myślą stworzenia instytutu rolnicze- 
go, którego zadaniem byłoby badanie za- 
równo konjunktur gospodarczych, jak też 
techniki samej gospodarki, 


pa składać się będzie z wysokich urzędni- 
ków takich urzędów, które nie są repre- 
zentowane przez generalnogo sekretarza, 
natomiast przez odpowiednie osobistości 
z różnych dziedzin życia naradowego. Tak 
więc hędzie obejmowała rada stanu 15 do 
20 radców, którzy kędą mianowani przez 
ministra sprawiedliwości ze sier przemy- 


Zamach na króla Ibn Sauda. 


Bejruta > proda We $ | dhig wiadomości konsula — było kilka wy- 
<rorem ksaręł reade Ibe e? bitnyeh osobistości polityeznych, w tem ta- 
sedu petal wi sórmekó, im SAn |kże szeryf Abdul Hamid. Wszyscy zostali 
Sauda. który joi wiaźcą więkiaj etel | arcsztowani, Szeryf został skazany na 
REL srababirga, puanpen Een śmierć, inni otrzymali kary więzienia. We- 

samoch um joss m parę adkryto i ubieg- | diug pogłosek, zamachowcy mieli pozo- 


stawać w kontakcie z British Inteligenca 


"mani piazwódcami come = we |Eerviee, 


Czy bomby spadły na Irlandję? 


Earna, 28 grudnia. Po zrzuceniu w osta- 
tnich dniach bomb przez lotnietwa angie 
akie na nieklóre miejscowości irlandzki 
spadły obecnie znowu dwie bomby na mia- 
ata Kingstown w hrabstwie Dublin i na 
(3a gospodarstwo w hrzbstwie Honag- 

ph 

Agencja Reutera twierdzi, że bomby nle 
zostały zrzucone przoz lotników anglel- 
skich, wątpić jednak należy. aby mogło tu 
chodzić o innych lotników, Dwie osoby zo- 
stały zranione podczas nalotu. 


Kradzież w posetetwie argentyńskiem 
w Sofiji. 


Sofia, 28 grudnia. Kryminalna pollcja 
REDA wismania da argonłyńskiega po- 


twa w Sofjl | aresztowała sprawców 
mania. 

Posel argentyński zaw Hetet przed ok. 
dwoma tygodniami policję, ż y po- 
gelutwa skradziono nonać taon "lewóv. 
Śledztwo doprowadziło do stwierdzenia, że 
sumą te sprzeniewierzył pomocniczy, urzę- 
duik poselstwa, nazwiskiem  Stojanoff, 


Stojanoff został aresztowany, a w jego 
kryjówce znaleziono jeszczo część skradzio- 
nej sumy. 


Jugosław. rewlzytą w Buslapaszcie 


Budancszt, 28 grudnia. W najbliższych 
dnigch uda się do Jugosławii delegacja 
parlamentarna węgierska, sklańająca się 
z 40 posłów. W podróży tej, obliczonej na 


y tygodnin. 
ciele wszyst 

W dn. 11, wzgl. 12 stycznia oczekiwany 
Jest w Budapcszcio jugasławiaśski minister 
spraw zagranicznych, nrzyczem ma nasta- 
pić wymiana dokumentów ralyfikacyjnych 
paktu przyjażni, zawariezo przed nicdaw- 
nym czasem między Węgrami a Jugosła- 
wia. 


wezmą udział przedstawi- 
ch partiyi 


Trudności kauczukowe w Szwajcarji. 


Zurych, 23 grudnia. Coraz wieksze braki 
dniące się oza% w zapasach towarów gu- 
mowych snewedowaly naczelny urząd waj- 
skowy szwajcarski Ho wnrawadzenia og 
niczeń w iym Klarunku. Obecnie beda mu- 
aisll wszyscy właściciela samochodów I 
matecyk!i stanać sią a kartki przydzialewa 
na opony. 


Nowe piany Białego Domu. 


Waszyngton, 28 grudnia. Jak mówią, w 
Rialym Domu apracawnje się plany. zmie- 
Tzujące da zmlany ustawy a neutralności. 
Na zmianę tę zdecydowana się dlatego, po- 
imewaź pomoć, dosiarczana Anglikom w 
rzakresio dastaw broni. nle pozostaja w ład- 
śiym stanunku do rozmlarów, żądanych 
Frzcz Anglików 

Bylaby to dowodem na to, że rząd Chur- 
chilla znajduje sie w wielkich trudnaś- 
ciach w odniesieniu do uzbrojenia wojsk 
brytyjskich i zaoptrzenia. Jaką formą 
przybierze zmiana ustawy o neutralności 
Stanów Zjednoczonych — uarezie jeRzcze 
niewiadomo. Jak Już kilkakratnie padkre- 
ślallśmy, amerykański przemysl zhrajen 
wy nie jest w możliwości dostosować 
dn sławianyrh mu żądań, zwłaszcza, 
terminy dostaw są za krát 

Wedlng krążących poglosek, Ronsevelt 
hrzygatowuja mowę, która ma być wygło- 
szoną na otwarcie kongresu w styczniu. 
"Także i w tej mowie prezydent Stanów 
Zjednoczonyci mn zająć się ciężką Bytua- 
cją Anglji i dostarczeniem jej pomocy. 


„DZI 


NIK PORANNY“ Nr. 


. Nied 


la, 29 grudnia 1940. 


ostrzeliwanie wysp południowych 


Manila, 28 grudnia. Pramjer austral 
Menzes zakomunikował w p 
maść o ostrzellwaniu wyspy Nauru na p 
łudniawym Pacyfiku przez nieprzyjaz| 
okręt wajenny. 

Według jego wiadomości, 


astrzeliwanie 


qniało miejsce wkrótce po wschodzie słońca 
w piątek rano. Na wyspie, która pazostaja 
pod maudatem brytyjsko-: -australijsko-no- 
wa-zelandzkim, PRE poważna szko- 
dy, niema jednak ak oświadczył Men- 
zes — ofiar w ludziach. 


101 strajków na terenie brytyjskich Indy. 


($) Maskwa, 28 grudnia. Agencja TASS 
donosi z Kabulu, iż na łamach tamtejszega 
dziennika „Civil and Military Gazette“ o- 
publikowano statystykę, z której wynika. 
że w drugim kwartale kob 1940 wybuchło 
na terenie brytyjskich Indyj 101 strajków, 
w których uczestniczyła 268.580 rabot 
31 akcyj strajkowych zakańczyla 
cięstwam robotników, w 18 wy jach u- 
wzglądniona częściowo żądania warstw p 
cawniczych. 

Według innej depeszy z Kabulu, istnie- 


jący w Bombaju „Związek woluości oby- 
wnielskiej” zarganizował demonstrację 
protestacyjną przeciwko uciskowi wolno- 


Śri obywatelskiej w Indjach brytyjskich. 
Na zebraniu tem powzięto rezolucję, zwra- 
cającą się przeciwka zakazowi wypowia- 
dani in się na temat wojny zarówno w cza- 
sia wierów, jak i na łamach dzienników. 
W rezolucji tej zaanzlowano do wszystkich 
Hindusó ly wszędzie arganizów: 
manstracje protestacyjne przeciw z 
czym prawom narodowym. 


Uroczystości świąt Bożego Narodzenia 


W czasie uroczy- | ny: 


Bukareszt, 23 grudn 
stości z racji Badu Narodzenia, zalniejo- 
wanej przez rząd rumuński w poniedziałek 
wieczór w prezydjum rady ministrów, w 
obecności krála Michala I królowej- matki 
Heleny, pn koncercie jednego z korpusów 
legionawych, oraz produkcjach tanecznych 
dwóch grup ludowych, rozdano upominki 
obecnym, wóród których oprócz szefa pań- 
stwa generała Antanascu, wlcanramjara 
Horia Sima ! Innych członków gabinetu 
znajdowali się również pose? niemiecki dr 
Fzbriela, posel wlaski Chigi, szaf niemłac- 
klej misil wojskowe] gen. Hansen I nla- 
mizzki zttachs lotnictwa płk. Gortenherg. 
Kró! Michał i królawa-matka Helena prze- 
czw z okazli świąt na hiodnych 300 tysię- 
cy tal. 

Dzienniki w swoich numerach świątecz- 


h podkreślały konieczność spoglądania 
przyszłość z pelną nadzieją i zaufaniem. 
limpul" stwierdza, że każdy Rumun po- 
winien mieć nieustunnie przed oczami do- 
bro swego kraju. Los ojczyzny nakaznjo 
wszystkim dążenie do zjednoczenia. Legjan 
rumuński posiada wszelkie odpowiednie 
siły, celem sprostania nasnwającym się 
zadaniom. Blędem przeszłości było pozwn- 
lenie na kierowanie Rumnnji z zawiązane- 
mi oczami przez obce elementy. 

Program na dzień 1 stycznia ogłoszony 
przez prezydjum rady ministrów przewi- 
duje m. i. przyjęcie u króla Michala na 
zamku Polea koło Sinajn, w czasie którego 
sze! państwa generał Antonescu, wicepre- 
mjer Horia Sima i nuncjusz papieski jako 
dziekan Korpusu dyplomatycznego złożą 
królowi swoje życzenia. 


Nalot silnych formacyi niemieckich 


na Londyn. 


Berlin, 29 grudnia. Naczelna komenda ar- 
mji nìemiseklej komunikuje: 

Jadna z łodzi podwodnych, a której czę- 
ściawym wyniku Już danizsiono, zaki 
nłkawała n zatapieniu czterech uzb 
nych akrętów hanćlowych, łącznej pojem- 
ności 24,340 ten. Jedna z dalszych łodzi pad- 
wadnyzh zatoplia brytyjski okręt hand!a- 
wy „Właiożira”, pojemności 12.283 ton. 

Pn spokajnym przebiegu świąt Bożega 
Narodzenia kontynuowano wywiad powla- 
trzny | działalność halową niemieckiega 
lotnictwa w dniu 27 grudnia, Jeden z samo- 
lotów wywiadowszych trasił na wschód ad 
ulśecla Tamizy nieprzyjacielski okręt han- 
dlowy, pojemności £ da 10,000 ton dwoma 
bombami ciężkiego kajlbru. 

W nosy na 28 grudnia sliniejsze formacje 
niemieckich samolotów bojowych zaatako- 
wały Londyn licznem! bombam]l rozprysku- 


Jączmi 1 zanalającemi wszelklega kalibru. 
Patężne pożary i wybuchy w centrum i na 
wschodnim krańcu mlasta dowodziły sku- 
tecznaści ataku. 

gdalekoneśne wojska lqdowaga I 
marynarki wojennej ostrzeliwały te] samej 
noty nieprzyjacielskie okręty, która usllo- 
wały zhliżyć się do Dunklerki 1 zmusiły je 
do ndwrotu na północ. 

Nieprzyjaclel duko: nalotu tylke przy 
użyciu nisznacznaj ilości samolatów na te- 
ren nadbrzeżny, nie zrzucając kamk na nie- 
mlacki teren Rzeszy. 

Łodzla strażnicze | zahezpleczające zosta- 
ly Bezskutecznie zaatakowane przez n!e- 
przyjacielskie samaloty tornednwa. Zestrze- 
lona trzy samaloty, czwarty nleprzyjacie!- 
ski samolot został stracony przez artylerję 
prz niotniezy, Jeden samolat niemiecki 
zaginął. 


Ożywiona działalnoś 
włoskiego lotnictwa. 


Rzym, 29 grudnia. Włoski komunikat 
wojenny z sobety brzmi następująco: 
RE kwatera armji włoskiej komuni- 

vje: 

Na terenie pagranicznym Cyrenajki na 
Froncie pod Bardia działalność artylerii. 

Przy współpracy lotnictwa włoska zino- 
toryzawana kolumna zniszezylu nieprzyj 
chelski oddział zmotoryzowany i wzi 
do niewoli jego zaloge. 

Jedma z jednostek flotowych ostrzeliwa- 
la wzdłuż wybrzeża oddziały pancerne i 


ly. zmuszając do milezenia zmotory- 
zownną artylerję. 

Włoskie bombawcę podczas duin wczo- 
rajszega i poprzedzającej ga nocy znatako- 
wala skutecznie wysunięte bazy i kolum- 
ny motorowe nienr iala. 

Włoskie samoloty inyśliwskie toczyły za- 
żartę walki z nieprzyjacielskiemi myśliw- 
cami, 

Jeden z włoskich samolotów zatopit tra- 
fieniom torneda na Mnrzu.Śródziemnem 
parowiec pojemności 5.000 ton. 

Łocznie zestrzelona trzy nienrzyjaciel- 
skie samoloty myśliwskie. Jeden bombo- 
wiec włoski nie nowrót 

Na froncie grackim nieprzyjącielskie ata- 
ki zosiały odpaple przez włoskie zdecydo- 
wane kontrataki. Wzięto da niewoli jeńcow 

1 zdobyto broń automatyczna. 

Formacje bamhowe i myśliwskia kiern- 
wały nastopniące pn sobie szybko ataki 
nn wojska, sianowiska i punkty węzlowe 
dróg. Nieprzyjacielska baza flotowa Pro- 
vesa zostala zastakowana. Znajdniące się 
tam jednostki zostały trafiome. Jedna z 
włoskich łodzi podwodnych, działająca na 
Aflnutyku nie powróciła. 

Afryce wschodni: 


Min. Farinacci do faszystów. 


(=) Medjolan, 28 grudnia. Minister stanu 
Farinacecl wygłasii w Kremonie przemó. 
wlenle dn faszystów, w którem omówił na|- 
ważniejsze zagadnienia w chwili obecna]. 

Jeżeli Anglicy oświadczają — mówił Fn- 
rinacei — iż morze Śródziemne stanowi 
główny teren wojenny i podkreślają, że 
właśnie przeciwko Włochom zmobilizawali 
sily wojenna większej części swojego im- 
perjum, to dla Włochów fakt ten pawinien 
stanowić powód do enecjalnej dumy. 
zwycięstwia nia decyduje jedna bitwa. 
Rozstrzykające znaczenie posiada uzyska- 
nie zamierzonego celu. Cel ten będzie jed- 
nak osiągnięty z całą pewnością, jaka 
przyświęca obu zaprzyjaźnionym narodom, 
kierowanym przez Museoliniego i Hitlera. 

W związku ze zmianami na stanowiskach 
w nnezelnej komendzie włoskiej, Fari- 
nneci oświadczył: = enj, niż to było ko- 
niecznem, mówiono o jakiejś „zmianie war- 
ty“. Byłohy poprostu oblędem sądzić, że 
pewno zmiany we Włoszech, a przede- 
wszystklem wśród ludzi raglmu, mogłyby 
spowodować Jaklaś następstwa. Włosi 
stoją zwarcia za awoim wodzem i myślą 
jedynie i wylacznie o zwycięsiwie, Jeste- 
śmy najmocniej przekonani — zakończył 
Farinacci — że zwycięstwo będzie naszym 
udzialem. Jesteśmy również pewni, ża pfia- 
ry uczynią wielkiem nasze pokolenie”. 


nis ważnego. 


Lawrentiew nie odjeżdża 
z Bukaresztu. 


Bukaroszt, 28 grudnia. Na temat wiado- 
mości, podanej przez jedną z amerykań- 
skich agentur, jakoby bukareszteński po- 
set sowiecki Lawrentiew miał się przygo” 
towywać do odjazdu. miarodajne czynniki 
oświadczyły w piątek, że twierdzenia to 
pozbawiane są wszelkich podstaw, 


adoni, 


Siedzieli obok sie n iak wyznaczył 
in miejsca gospodarz. Pani sobia obnięt- 
tie dłonie, a pólglosem wymówiane nazwi- 
ską zgubily sie wńród ogólnego gwaru 
imieninowej herbatki. Zaczęli poloczną 
rozmowę, jak ludzie zupełnie sobie obey — 
ale on od pierwszej ehwiliodgadł, kim jest 
nieznajoma. Widział kiedyś cała serje jej 
zdięć, Przeglądali je razem z Iwonka. 
wiele, wiele Int temu. Iwonka pochylala 
nad albumem szaroblond główke, opłecioną 
wiedy jeszcza ciężkim, panieńskim warka: 
ezom | wykrzykiwała enluzjastycznie: „To 
jest Ankal Moja przyjaciółka od najwcze- 


fniejszych lat! Jeszcze niedawno zastaną- 
winłam kię, czy nasze narzeczeństwa nie 
jest zdradą wobec niej?! Patrz! Anka w 


w kajaku. Anka konno..*, Ciagle słyszał 
o niej. alo nigdy nie zetkneli się osobiście, 
NORA że należała do tych. którzy twier- 
ili wręcz. że Iwonka pośluhiajne „ga zro- 
mezalians, ża on nie był jej wart... 
Więc teraz wreszcie ją noznał.. Ale co 
ona robi w tem towarzystwie? Gospodarz 
urządza swoje fradycyjne herhatki zawęze 
w tak ścislem kólku!., Sąsiadka jest jady: 
ną osobą w dzisi em zrbranin, której 
nie znal „uż pierw Gospodarz posadził 
ickawe! Co za zbieg 
ać ją tutaj.. Ta jest An- 
ka.. Ta knbieta uśmiechnięta tak beztro- 
Czyż na jej twarzy nie maluje się 
zupełny spokój wewnęlrzny i szczęściet 
Czyżby ta kobieta zdolna była w przeszło- 
ści popełnić taką podłość, dzialac z UE 
perlidją i przewrotnością A jednak to 
jest Anka: sąsiadka nazwala ją fem wla- 


śnieg imieniem. Tem samem, co budzi w nim 
najtragiozniejsze wspomnienia į dziką chęć 


Weszła między niego i 
spłoazyła szcze- 
aki spokój 
w rysach.. Inaczej maluje sie nazewnątrz 
nieczyata Partenie! Czyż nigdy nie ma wy 
rzutów? Cz olilyby jej ezuć się 
częśliwa1 "Ba przeejeż ox 1Twidoczniej 
ieat szczęśliwa... To zupelne zadowolenie i 
radość w oczach. Zastanawiające... 

Ach, przypomnieć Zwunębić ją tem, 
ndebhraé spokój! Choć w ton sposób zem- 
feić siela 

— Qo sądzi pani a tej przysłowiowej de- 
likatnońcj neznń kobiecych? Ciekawy je- 
stem pani zdania w tej, kwestji.. Wy 
łnby z tego założenia, żo kobieta nie jest 
zdolna do zazdrości, nerfidji, nienawiści, 
chęci szkodzenta innym?... 

— Z dziwną kwosiją zwraca się pan do 
m ie jako do kobiety! Przecież moim oho- 
wiązkiem będzie stanąć w obronie mej płci 
i zbijać pana zarzu 

— Właśnie o to chodzi! Opowiem pani 
takie zdarzenie, najprawdziwsze z prawdzi- 
wych, no kiórem bedzie pani musiala przy- 
znać, że kobieta z delikatnością uczuć nie 
wiele ma wspólacgo! 

— Słucham! Domyślam się, że bedzia ta 
opowieść o kobiecie wartej średniowieczne- 
go Biosu, czy pręgierza, lączącej w sobie 
picojaze wady i najwstrętniejsze instyn- 


odwetu! Anka! 
Iwonkę, skłóci! 
é È 


— Nie! Będzie to o kobiecie, jakich wie- 
le; która potrafi żacodnie potraktować ja- 
ko drobnostkę, nie odezuć wyrządzonej 
krzywdy.. į czuć się szczęśliwą! Bylo raz 
młode małżeństwo. kochające się bezgra- 
nicznie. Tych dwoje miało caly świat u 
stóp i tęczewą przyszłość przed sobą. Ale 
ona miała przyjaciółkę. przyjaciółkę. co 
nie omieszkała oddać jej w odpowiednim 
momencie wspanialej przyslugi!.. Mąż za- 
warł podczas nrlapu najniewinniejszą zna- 
jomość' pod słońcem. Przyjaciółka żony 


miala oczy i uszy otwarte: nawet na to, co 
nigdy nie miała miejsca.  Opowiedziała 
mlodej żonie historje wymyślona tak per- 
fidnie, tak po mistrzowsku, że tamta dała 
im wiare... 

Przerwał. Spojrzał na sąsiadkę, Widać 
było, ża zbladła | unikała jego wzroku. 
Uwierzyła. Straciła wiarę w uczucie, 


szczęście: życia nie miała dla niej sensu. 
Spodziewała się wtedy dziecka.. I jemu 
chciała oszczędzić przeznaczonych mu cier- 


pień i rozczarowuń.. Mnż po powrocie za- 
stał ją jeszcze przy życiu.. ale nie chciała 
go wysłuchać, rozgrzerzyć, przebaczyć... 
Nawet w ostatnim momencie. A on został 
sam.. odebrano mu co mial najdroższego... 
To poczucie zupełacj klęski, niezasłużonej 
krzywdy... 

Koh drżały dłonie, 

— Ale czy pan zasianawił się nad poboa: 
kami iej kobiety... może nie byly złe... Nie 
zdawala sobie sprawy z konsekwencji... 
Może myślała, że przysłuży się tem wlaśnie, 
co sprowadziło katastrofę... 

— Ach, czyżby była tak naiwną! Ta ka 
bieta mnsiała doskonale wiedzieć, ca robi! 
A gdyby nawet chciala zrol przysługę 
Trzókomo zdradzanej żonie, niechhy choć 
przez moment pomyślała o oskarżonym: 0 
mężn!... Tak wielkich krzywd nie wyrządza 
się bez zastanowienia! Nie! To była najpo 
dlejsza z kobiet! Toa zemáci się na niej! 
Szczęście nie nowinno być nigdy jej udzia- 
lem.. T to nia mówi o delikatności uczuć 
kobiecych! Jest wprost odwrotnie: io męż- 
czyzna umia być "delikatnym, Umie wyrzec 
się swego osobistego szezęńcia, by nie ranić 
drugiego! Chce pani przykładów! Nie trze- 
leko szukać: zna pani gospodarza, 
zego aolenizanta? 

Kobieta zbyt byla wzruszona, by odpo- 
wiedzieć. Skineła tylko głową. 

— Więc zna ga pani! To towarzysz mej 
młodości. Na dłuższy czas zupelnie zniknął 
mi z oczu. Slyszalem tylko, że się ożenił. 


Niodawno spotkaliśmy się znowu. Posta- 
rzal się, osiwiał, Zupelnie zmieniony. Opo- 
wiedział mi swą tragedję: ożenił się z nie- 
kochaną osobą tylko dlatego, by osłonić ją 
przed surową opinią ludzką, zarzucającą 
jej jakieś grzechy z przeszłości. Co tam 
było na rzeczy, nie powiedział: za dyskret- 
ny na to. Żyli zgodnie, Ong poza nim nie 
widzi świnia. k cia do szaleństwa, jest dla 
niej wszystkiem, On dawnł jej wszystko, 
oprócz uczucia. Los zetknął go w miedz: 
czasie z przeznaczoną mu kobietą, Cała na- 
gromadzono uczucie ofiarował tej dopiero. 
demn toż należy się coś z życia, Ale on nie 
odejdzie od żony, choć ta zupełnie nie od- 
powiada mu umyslowo i jest płytką, świa- 
tową Jalką. Nio będzie deptal uczucia, bo 

era się całe joj szczę- 
. Skarżył mi się, jaką torturą jest ka- 
zda chwila w domu, gdy, musi Ktamać 
wciąż klamać i udawać, by nie ranić ż 
ny. Gdy myśli o tej drugiej, tak bliskiej 
sercu a tak z konieczności dalekiej... Rozu- 
mie, ża prawda ta byłaby dla jega żony 
trngedja. Błagał mnie, bym poznawszy ją 
najmniejszym słówkiem nie dał jej tego do 
zrozumienia, Trącąc wiarę w jego uczucie, 
traciłaby wszystko eq ma dla niej sens ico 
stanowi a jej szczęściu. 

Przerwał i spojrzał na sąsiadkę. 

— Widzę, że ta historja nawet większe 
na pani zrobiła wrażenie.. I pomyśleć, że 
ta uczynna przyjaciółka z pierwszej histo- 
rji może czuć sie szeześliwa, a ten cierpieć 
może do końca! Ta kobieta musi ndpokuto- 
wać winę. Jeżeli nie czuje wyrzutów, to ja 
jej przypomnę! 

I nagła decyzja odsłonięcia kart: — Ja 
jestem mażem Iwony, a pani jaj przyja- 
ciólką Ankail.. 

— Tak... jestem Anka.. Zupełnie nieświn< 
domie zemścił sia pan na mnie za tamtą 
krzywdę... Ja jestem żoną gospodarza.. 


Marja Dalkorówna. | 
© 


Kolonjalna polityka faszystowskich 
Wloch z ogólnego, poliłycznego i ko- 
lonjalnego punktu widzenia ma spe- 
cjalne znaczenie, ponieważ przez swój 
odrębny charakter w odbudowie i orgie 
nizacji obszarów zamorskich jest no» 
wym rodzajem polityki  kolonjalnej. 
W odróżnieniu od innych mocarstw ko- 
łoniałnych, nodaża ona całkiem nowe- 
mi torami, (Red. 


Włochy stworzyły swoje Imnerjum dzie- 
ki sile zbrojnej. Anglja staralą się prze- 
szkadzać temu przez t. zw. „sankcje, ale 


admłodzony, ny naród włoski zwycię- 
żyl — — i to było tłem obecnej wojny, ro: 
grywającej się między narodami młodymi, 


RE sił żywotnych, wotrzebującymi 
oniecznie przestrzeni życiowej, a atarą, 
zaśniedziałą w swych tradycjach i opanowa- 
ną przez żydostwo Anglią, mającą w swem 
posiadaniu 1/8 obszarów kuli ziemskiej, 


Niema watpliwości, że Anglja 
broni straconej placówki. 


Stoimy 


imy dziś w punkcie zwrotnym historji 
i bliskim ji 


st dzień, w którym Albion upa- 
dnie. Nastąpi wtedy sprawiedliwy podział 
zamorskich kolonij, przeznaczonych z na- 
tury rzeczy na obszary rezerwowe dla całej 
ludzkości. 

Dotychczasowy podz 
niamych uwzględnił 
kapitalistyczne korzyści narodu suweren- 
nego, z pominięciem wszystkich innych na- 
rodów. Gospodarka ta miała na celu jedy- 
nia eksploalację. 

Przykładem narodu pokrzywdzonego 
przy podziale kolonij są Włochy. Jednak 
Duce doskonale zrozumiał potrzeby narodu 
w jego walco a byt i nie czekając na bar- 
dzo odległe i niepewne obietnice angiels 
uzyskał mimo oporu tubyłców, podburz 
nych, kierowanych i uzbr 
białych niezhędne do życia i rozwoju swe- 
go narodu obszary. Włochy jednak nie po- 
szly wzorem innych mocarstw, ale wielkim 
nakładem pieniędzy i pracy dążyły do pod- 


al obszarów kolo- 
nie materjalne i 


niesienia rozwoju kultury i eywi 5 
Podstawy, faszystowskiej polityki kolo- 
ielnei mjął Duce w następujących ało- 
wach; 


„Obszary włoskiej Afryki nie mogą 
hyć uważane za kolonje padhite, Sy- 
stem, który inne mocarstwa stosują, 
system polegający na napełnianiu kas 
państwa panulącegn ganem! nad- 
miernla podatkami i grabieżą surowca, 
nie daprowadzi da podniesienia kultury 
lecz da jej upadku. Faszyzm stworzył 
nawy arganiczny system etnicznej ko- 
lonizacji, palegającej na przeszczenie- 
niu na teren Afryki wloskiej całego do- 
rohku naszej kultury". 


Obecnia Włochy kierują potężny prąd 
swojej siły nerodowej do Afryki. Te masy 
narodowe mają urzeczywistnić zjednocze- 
nie Imperjum z krajem macierzystym i 
stworzyć organiczne przedłużenie półwy- 
spu przez morze. W ramach imperjum pra- 
cują wszystkie rasy obok siebie, mając o- 
ozy akierowana na wspólny najwyższy cel. 

Dowodem cywilizacyjnej pracy jest stwo- 
rzenie przez Włochy odrębnego ustawo- 
dawstwa dla obszarów afrykańskich. 

1. aarytetywny 1 hlerarchiczny system 
rządów. 

z Urządzenia politycznych, prawnych, 
socjalnych i gospodarczych podstaw w du. 
chu kraju rządzącego, z przystosowaniem 
do koniecznych miejscowych warunków. 

3, Poszanowanie człowieka, zwyczajów, 
raligli i własności tubylczej ludności, 

4. Jasny podzial rasowy. 

W związku z temi zasadami na szczegól- 
ną uwage STRATA dwie charakterystycz- 
ne cechy włoskiej polityki kolonialnej, 
mianowicie prahlem rasawy oraz nowo- 


Curiosa angielskie. 


(ip) Kraków, 28 grudnia. 

Anglicy lubią się bardzo bawić w staty- 
siuke. Jeden z dziennikarzy włoskich o- 

flosił niedawno takie zestawienie cieka 
BK angielskich, opierając się na prasie 
angielskiej Dowiadujemy się z niej. że w 
Anglii żyje około 8.000 osób, które niydy 
jeszcze nie w działy morza, otaczającego 
kraj dookoła; że 65 proc. mieszkańców pro- 
wincji nigdy nie widziało Londynu, mimo 
że wielu z nich mieszka w oddaleniu zaled- 
wię 50 kilometrów od stolicy Anqlji; że w 
jednym z północnych okregów Anglii żyie 
twłościanin milioner, który nie umie ani 
czytać. ani pisać i podpisuje się krzyży- 
kiem; że dnglja ma okolo 450.000 analfabe- 
tów; że w Birmingham znaleziono 82-lelnia 
kobietę, która nigdy nie widziała kolei że- 
łaznej; że 25 proc. ludności Anglji nie je- 


chało nigdy samochodem, ani nie używała 
telefonu; że 40 nroc. ludności nie wie, jak 
na 5 funtów 
ludności 


wyałądu banknot, opiewają 
i anaro że czwarta cześć 
Wielkiej Bryłanji nie widziala 
swem życiu okrętu: że blisko milj 
glików nie oglądało nigdy filmu kinema- 
tograficznepo; że w Analji żyje okolo 
100.000 samotników, tak mężczyzn, jak i 
kobiet, którzy w cianu całego roku nie ko- 
munikują sie z ludźmi, 

Liczba tych ciekawostek angielskich, 2 
których mrzyłuczamy najważniejsze, jest 
uczarpaka, 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 254. Niedzłela, 29 grudnia 1940. 


tolonjalna polityka taszysiowskich Wloch, 


wprowadzone gospodarczo-milltarne zasa- 
dy administracyjne. 


Najwyższem przykazaniem faszyzmu jest 
utrzymanie czystości własne] rasy, 


jako też i czystości rasowej kolonizowa- 
nych ludów. Włoska polityka rasowa nie 
ogranicza się tylko do czysta fizycznych 
cech, ale pogłębia takża wartość rasową. 
Poszanowania ducha rasowego innych na- 
rodów przejawie się szczególnie w fawory- 
zowaniu i popieraniu arabskiej ludności w 
północnej j zachodniej Afryce. 

Przez zdobycie brytyjskiego kraju Soma- 
li Włosi zadokumentowali swoje prawa da 
militarnego zabezpieczenia obszarów afry- 
kańskich. Italja dysponuje do obrony 


swych granic afrykańskich narodowemi 
wojska: kołonialnemi, milicją i korpu- 
sem poliej jest uzunel 
na przez oddanych sobie arabskich i czar- 
nych wojowników. Warunki klimatyczne 
obszarów tropikalnych stwarzają też ko- 
nieczność pomocy. tubylców dla białego 
żołnierza. Są oni umieszczani w takich 
punktach, gdzie to jest konieczne, a gdzie 
biały nieprzystosowany do ROEE 
warunków nie może żyć dłuższy czas. 
Owoce swej rozsądnej polityki 
Italja już w tei wojn 
Młode narody maszernią w zwartym szy- 
ku ku zwycięstwu, które stworzy nową 
Europę, a z tą nową Europą nowy porzą- 
dek ne kontynencie uzupełniającym — — — 
w Afryce, 


zbiera 


Wzorowo urządzone obozy 


dla jeńców wojennych w Rzeszy. 
Pomieszczenie dla jeńców obszerne i hizjeniczne. Przy każdym 


obozie szpital. 


(pwp) Krótko po wybuchu wojny napły: 
nęły do Niemiec dziesiątki, a później setki 
tysięcy jeńców wojennych. Również w cza- 
sie ofensywy ma zachodzie przybyła olbrzy- 
mia ilość jeńców, których wmieszczono czę- 
ściowo w Niemczech, częściowo zaś na te- 
renie obszarów okupowanych, u przydzia- 
lem odpowiedniej pracy. Zawczasu i da- 
brze przygotowana organizacja opanowała 
tem mapływ ludzi i w krótkim czasie ma- 
leżli wszyscy mależyte schronienie tak, że 

iś obozy dla jeńców, jak ta mogli stwier- 
dzić liczni neutralni sprawozdawcy zagra- 
niezni, odpowiadają międzynarodowym po- 
stanowieniom o 

Niemcy już na 
strukcje w sprawie budowy i urządzenia 0- 
bozów dla jeńców, co jest ustalone w art. 
40 specjalnego układu. Każdy obóz składa 
się wedlug tych instrukcyj slużbowych, za- 


opa! wzory — © czem 
donosi czasopismo p. t.* „Administracja 
wajskowa* — 2 trzech głównych części, 


mianowicie z obozu główneyc, kamendan- 
tury i szpitala. Obóz dla zwyczajnych j GR 
ców (Stalag) przezmaczony jest norma. 
dla 10,000 ludzi, przyczem jednak GRZE 
mość jego jest tak wielka, że przy silniej- 
szym napływie może pomieścić do 15.000 
jeńców. 

Budowa obozu musi być przeprowadzona 
przy nadzwyczajnym braku robotników w 
czasie wniny silami samych jeńców. Przy 
obozie dla zwyczajnych jeńców musi być 
wystawionych około 1000 baraków różnych 
typów, z których większość posiada po- 


wierzchnią około 300 metrów kwadrato- 
wych, Prócz tego wybudowane być muszą 
różnej szerokości ] różnego rodzaju drogi, 
łącznej długości okoła 4,000 m. 

Do baraków wchodzi się przez dwa wej- 
ścia, umieszczone po obydwóch atronach, 
a prowadzące do dwóch wielkich sypialni 
i świetlic. W śradku baraków znajduje się 
pralnia, ubikacje do mycia i kuchnia pod- 
ręczna, z której korzystają sami jeńcy, ma- 
jąc możność przyrządzania sobie dodatka- 
wego jedzenia z różnych środków żywności, 
jakie Tmzysyła, im z kraju rodzima. Każdy 
„Stalag“ i „Oflag“ (obóz dla oficerów) po- 
siada urządzenia dezynfekcyjne, przez któ- 
re musi przejść każ rzybywający 
do obozu. W czasie kiedy jeńcy poddawani 
są zabiegom mycia, tuszowania i smarowa- 
ie ich rzeczy i odzież dostają 
lnych cel dezynfekcyjnych — 
gdzie przy pomocy gazu trującego, lub w 
ostatnich czasach gorącego powietrza ni- 
szczy się wszelkie pasożyty w zarodku. 

Szpital ahuzowy, który jest składową 
częścią każdega obozu zwyczajnzgn i ofl- 
cerskiego, może być niekiedy oasakną budo- 
wią, zdolną pomieścić da 300 chorych. 


W szpitalach takich są zwykla takie sa- 
me urządzenia jak w szpitalach wojsko- 
wych. Także trwałe pomieszczenia dla ko- 
mendantury i oddziału wartowniczego są 
silniejszej konstrukcji i, o ile ta możliwe, 
wygodniejsze, ponieważ są przeznaczone 
wyłącznie dla starszych wiekiem wojsko- 
wych. 


Katastrofy kolejowe w Rumunji. 


Bukareszt, 28 grudnia. Padcz: 
świątecznega wydarzyło się, Jal 
częściowo wczoraj donosliliśmy, kilka k 
tasirof kolejowych, z których dwle byly 
poważniejsze] natury. 

W nocy na pierwszy dzień Świąt zderzy- 
ły się dwa pociągi osobowe na stacji Mi- 
sova w Bapacie, między Simerią a Ara- 
dem. Winę za zderzenie ponosi personel 
lokomotywy jednego z pociągu, który 
przejechał sygnał zatrzymania. Zderzenie 
było tak silne, że obydwie lokomotywy a- 
raz 14 wagonów wykolelła się. Z pod gru- 
zów wagonów wydobyto sześciu zabitych 
I pięciu pE Szkadę ocenia sią na pál- 
tara miljana leji, 

W pierwszym dniu Świąt, ok. 
rano wydarzyło się na trasie 


Ostra zima 


Bukareszt, 28 grudnia. Z Konstancy do- 
niesiono w piątek rana o wielkich hurzach 
śnieżnych. szalejących na Marzu Czarnem. 
Burza te wyrządziły wlelkie szkody zwła- 
Szcza w porcle Konstancy. Tak np. 140 wa- 
gonów wyladawanych węglem, została za- 
lanych falami | zrzucanych z wybrzeża da 
portu. Szkoda przekracza 5 mlljanów leji. 


Według doniesień z Tulcea tamtejszy 
port został w zupełności zahlakowany 
przez zwały lodu, tak, że łamacze lodu mu- 
sialv podjąć działalność na Dunaju. 

Skutkiem burz śnieżnych wiele tras ko- 
lei żelaznych została zasypanych w Aumu- 
nji w okresie świąt Bożego Narodzenia, co 
spowodowało, że pociagi przybywały 2 
logodzinnemi opóźnieniami, a w kilku 
jscach ruch kolejowy został wogóle 
przerwany. 

Skutkiem wielkiej kry ruch podróżnych 
na Dunaju między rumuńskim portem 
Giurgiu a portem bulgarskim Rustschuk 
musłana całkowicie wstrzymać. Chwilowo 
nie sprzedaje się wogóle biletów osobam 
prywatnym. dla bezpośredniej podróży do 
Bułgarii. 


A 7 


jukareszt- 


Śnieżyce w Bułga! 


Satia, 25 grudnia. 
życe w 


Niezwykle silne śnie- 
jstafnich dniach spowodowały po- 


Ploesti pod Sarowista drugie zderzenie po- 
ciągów i tym razem skutkiem błędu per- 
sonalu jednej z lokomotyw. Cztery wagony 
zostały zniszczone, jeden z podróżnych za- 
blty, 11 rannych, w tem sześć ciężka, Szka- 
da oceniana Jest również na póltara miljo- 
na leji. 

Wieczorem pierwszego dnia świąt ok. 
godz. 9, samochód ciężarowy towarzystwa 
naftowego Unirea, którego kierowca i pa- 
sażerowie byli pijani, przełamał harjerę 
toru kolejowego w Ploesti i najechał nu 
lokomotywę, stojącą na torze. Samochód 
zastał całkowicie zniszczony, szofer po- 
niósł śmierć na miejscu, podczas gdy czte- 
rach pasażerów samochodu ndwieziono w 
jeznadziejnym stanie da szpitala. 


w Rumunji. 


cznej mierze dotyczy ta ruchu kolejaw. 
w całym kraju, Pociągi przychodzą z w 
pam opóźnieniami do miejse przeznacze- 


Ohazar Dobrudży, gdzie śniegi dochodzą 
miejszami do dwóch metrów, jest niemal 
zupelnie adcięty od świata. Ruch pocią- 
gów musiano z powodu wielkich śniegów 
wstrzymać całkowicie. Ponieważ zaś rów- 
nocześnie musiano wstrzymać ruch okre- 
towy na Dunaju z powodu wielkiej kry, 
przeto w Dobrudży niema najmniejszych 
możliwości komunikacyjnych. 


Mrozy i śniegi w Hiszpanii. 


(=) Madryt, 28 grudnia. Na terenie Hisz- 
panji panują silne mrozy. Z wielu prowin- 
eyi, szczególnie położonych na północy, 
donoszą o znacznych opadach Śnieżnych, 
wskutek czego nastąpiła przerwa w komu- 
nikacji drogowej, a ruch pociągów ucier- 
piod wskutek opóźnień. 


Wielka katastrofa kolejowa 
na Formozie. 


Takio, 28 grudnia. Na Farmazie, 5 km. na 
północ od Takaa, wydarzyła zderzenie 
naciągu usohowega z pociągiem towara- 


ważna zaburzenia w komunikacji, W zna-|-.wym. Wszystkia wagony pociągu osobowa. 


mo wyskoszyły z szyn | zwaliły slę z naay- 
nu, Panad 200 osób zastalo zabitych, wzg! 
dnie ciężka rannych. 

Przyczyną katastrofy była złe nastawie- 
nie zwrotnicy kalejowej. . 


Powódź ozarnęła całe miasto 
w Brazy| 


(=) Ria de Janeiro, 28 grudnia. Miasta 
Juez de Fara, centrum hrazylijskiega prze- 
mysłu włókienniczego nawiadziła w czasie 
świąt Bożega Narodzenia katastrofalna po- 
wńdź. Wezhrane fale rzeki Parahyba zala- 
ły miasta, które znalazla się pad wadą. W 
samem tylka centrum miasta zawaliła asiq 
60 damów. 

Dotychczas brak szczegółowych danych 
co do liezby zabitych j rannych. Wskutek 
katastrofalnej powodzi uległa_ przerwie 
komunikacja kolejowa na linji Rio de Ja- 
neiro — Minas Geraes. 


Czterdzieści śmiertelnych ofiar 
traby powietrznej. 


(=) Nowy Jork, 28 grudnia. Jak donoszą 
2 Bejucal na Kubie, traba powietrzna pů- 
ciągnęla tam za sobą 40 śmiertelnych ofiar, 
Okolo 100 osók odnlasla rany. Szkody ma- 
terjalne znaczne, 


Nowe Sana Sycyl 


Rzym, 28 grudnia, Wiadomo, że jednym 
z zasadniczych punktów programu faszy- 
stowskiego bylo załatwienie zagadnienia 
rolnego we Włoszech, które pod wieloma 
wzgledami pozostawiało dużo do życzeniz. 
Zwłaszcza na Sycylii znajdowały się duże 
majątki i niewykorzystane odpowiednie, 
które obecnie rząd Mussoliniego uczynił 
bardziej rentownemi dzieląc je na mniejsze 
jednostki rolne. Na miejsca tych majątków 
nawstały wzarowe wsie, zaopatrzone w bu- 
dynki nowe I dostosowane dn potrzeb. — 
Prace te rolne odnoszą się przedewszyst» 
kiem do prowincji Agrigent, Calzamisetta, 
Enna, Messina, Syrakuzy, Catania, Trapa- 
ni i Palermo. 

Wlaśnie niedawno temu udal aie mini- 
ster rolnictwa Tassinari na Syeylje, aiy 
dokonać uroczystości zakończenia t 
prac rolnych w swoim pierwszym TEA 
Powstało chwilowo osiem nowych wsi, o- 
bejmujących 2000 domáw, zaapatrzonych 
w skromny, ale najzupeinie] wystarczający 
komfort, natrzeny da narmalnego i zdro- 
wega życia mieszkańców. Wsie te leżą po 
większej części w górach, zdaleka od mia- 
sta. Warunki gospodarki tamtejszej a 
ności nie są latwe, gdyż ziemia jest d 
syć mało żyzna, a również klimat Dozo 
stawia dużo do życzenia. We wszystkich 
tych wsiach wzniesiono kościół, szkołę, 
dom faszystowski i w miarę potrzeby szpi- 
tale mb też ochranki dla dzieci. Ciekawem 
iest, że jakkolwiek rząd posiada prawo 
wywłaszczenia wielkich latyfundjów nie 
notrzepował użyć tego przymusowego Śro- 
dka, nby przeprowadzić swoje plany, gdyż 
właściciele tych latyfundjów _ rozumie! 
prace swego rządu i dobrowolnie zgodzili 
się na te transakcji 


W kilku wierszach. 


Nowym ministrem spraw wewnętrznych 
Chile w miejsce Labarca zawieszonego w 
urędzie z początkiem grudnia, został mia- 
nowany Arturo Qlavaria. 


k o k*k * 


Rząd Mandżukno postanowił ntworzyń 
ambasadę w Nankinie. 


COLE 


Cesarska główna kwatera w Tokia ogło+ 
sila bilansowy komunikat w sprawie rezul- 
tatów akcji marynarki wojennej łącznie 
z lotnictwem wojennem marynarki na te- 
renie Chin od lipca 1987 r. 


LIKE 


Nowomianowany ambasador japoński w 
Waszyngtonie admirał Nomura, przed 
swym wyjazdem do Ameryki odwiedził 
Hsingking, Pekin, Nankin i Szanghaj. 


LL 


Bulgarski minister finansów w sprawo- 
zdaniu na temat sytuacji good 1 
finansowej Bułgarji podkreślił, ż nie 
dopuści do jakiejkolwiek inflaci. = Besja 
Sohrania została przedłużona do 27 stycz- 


nia. 
kok k 


Amerykański departament stanu wydał 

wa grube tomy wyciągów 4 aktów w 6QpTA- 
wie polityki zagranicznej Stanów Zjedno” 
czonych w r. 1925. 


* %* * 


Do Manili przybyły dalsze łodzie podwa- 
dne amerykańskiej marynarki wojennej. 
Amerykańska eskadra azjatycka ma dy= 
sponować obecnie przeszło 15 łodziami pod- 
wodnemi, 

* * x 


Francuskie ministerstwo spraw wewnę- 
trznych rozwiązałn dalszych 19 rad miej- 
skich i odwołeło 6 burmistrzów z powodu 
działalności antyrządowej i nieudolności 
fachowej, 

x * * 


Przewodniczący brytyjskiej komisji za- 
kupów w Amer oświadczył. żę przyspie- 
szenie amerykańskich świadczeń  wobee 
Wielkiej Brytanji w sa najbliższych GQ 
da 96 dni posiada niezwykłą waga 


T 
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Grodziec - największa osadu 
Zagłębia Dombrowskiego. 


Osada Grodziec, polożona około 3 km od 
Bendzina, jest jedną z najstarszych i naj- 
niokawszych osad Zagłębia Dąbrowskiego. 
Już sama jej nazwa, wśród osad i miast 
przemy Błowych, powstałych w przęważnją- 
eoj części w ubiegłym stuleciu, związanych 
bia najśniślej z ogólnym rozwojem Zagł 

ia Dabrowskiego 
Najotekawa 


a e m zjawiskiem i praw- 
dziwą atrakcją Grodźca jest 


góra św. Doroty, 
wznosząca się na 382 m. nad poziom 


ności. 


mo- 
rza, Na jej szczycie wznosi się rożytny 
maly kościółek pod wezwaniem św. Dovo- 
ty, zbudowany w roku 1603 w stylu romań. 
skim. 

Góra, jedyna w swoim radzaju na oa- 
dym teronie Zagłębia Dąbrawskiego, wido- 
«zna już jost z wiałki oleg! ości i 
pi najbardziej charaktor: zną 

o Zaglębin. Ciekawa i ASTA jest 
przeszłość historyczna lej góry, Jak stare 
opowiadania, wprawdzie  niestwierdzone 
uankowo, padają, nosiła ona niegdyś na- 
awe Złotej Góry, a na miejsou skromnego 
dziś kośriólka wznosił się olbrzymi i pote- 
my żaniak, n którego stón rozłożył się b 

Raty i kwitnący qaal: obronuy. Włnścici 
dor zamku i grodu KĘ rzekomo ni 
kalążę Wolfgang, o którym również nie 
wiemy nie dokładniejszego. 

Po latach cały zamek znikł bez śladu i 
również ze starego grodu ohronnego nia 
pozostała nie, procz nazwy Grodziec, po- 
ohadzącej niewątpliwie od słowa gród. 

Inna znów legenda głosi, że góra ta w 
t czasach była 


pog: 
religijnego Słowian, 


wspólnych narad i obrony. Dokładnie na- 
tomiast wiemy, ża w roku 1659 zbudowa 
zoslał na wzgórzu maleńki kośaólck, któ- 
ry z biegiem czasu zyskiwał coraz ta 
kaza sławę. Nawet z bardzo odległych ezg- 
ei kraju ludność EO do tego 
anmiejgoa slynącego z cudów. I dziś jeszcze 
nopntarnia zwana Dorotka, jest młajscam 
llcznych plslgrzymek. Z niej bowiem roz- 
tacza sią wspaniały widok na cała Zagłębie 
Dąbrowskie. 

U atún góry św. Doroty z biegiem czasu 
pawstała osada, 


yla Gra]jcem. Nie- 
watpliwie do powstania osady przyczyniła 
BIĘ W znacznej mierze 


sława, słynącego z cudów kościółka. 


dnierw osiedlili sią u stóp góry krawcy 
| szawcy, Z biegiem czasu przenieśli się 
do nowej osady takża inni rzemieślnicy. 
klórzy oprócz tega rzemiosła uprawiali 
także zazwyczaj maleńki skrawek ziemi. 

Wraz z ogólnym rizwojem Zagłębia Da- 
browskiego, jako ważnego ośrodka _ prze- 
mysłowego, osada zatraciła swój pierwo- 
dny charakter, stając się w coraz to wiek- 
szym stopniu wsią zurbamzowaną o prze- 
wużnjącym charakterze prz mysławym. 
Dogodne położenie komunikacyjne, bliskość 
centr przemysłowych Zagłębia Dabrow- 
skiego, z licznemi kopalniami, hutami i za- 
kładami przemysłowemi 


sprzyjała szyhkleu rozkwitowi osady. 


Coraz więcej osób porzucało prace na rali, 
znajdując w przemyśle lepsza i poplatniej 
wa zatrudnienie. Dzisiaj charakter wiejski 
wsady zgubił sią prawie zupełnie, Obok 
kilku starych chat wiejskich, otoczonych 


jeszcze sadem i ogrodem, widzimy obecnie 
domy murowane parterowe, a nawet pile- 
trowe. Udarzn także wielka ilość sklepów, 
warszlatów rzem niczych, piwiarni itp. 

Z chwilą powstawania zakładów prze- 
mysłowych w całym Grodżeu, cała osada 
nabrała 


spscyłicznego charakteru osady 
przemysłowej. 


Dzisiejsza osadR Grodziec, stanowiąca sn- 
modzialną jednostkę administracyjną, roz- 
€iqTA się DA przesirzeni 1.498 ha i liczy 
okrągła 10.000 mieszkańców. Grodziec jest 
jedną z nielicznych osad o małym procen- 
cla zażydzenia. Ogólem żydzi wynoszą tyl- 
ka P mieszkańców, co ze wzgłądn na bli- 
skość żydowskiej metropolji — Bendzina 
jest zdumiewające. 


Na całej osadzie obeenie przemysł wyel- 


snął swoje piętno, ponieważ w Grodźen 
istnieje wielka kopalnia wegla, fahryka 
cementu oraz browar. Rolnictwa w całej o- 


sadzie nie odgryw dszej roli. 
Poza majatkiem o wielkości 320 ha wła 
sność rolnicza jest kardza rozdrobniona i 
nie odurywa żadnej roli, będąc jedynie do- 
dntkowem zajęciem pracowników przemy- 
sławych. 

Zarząd gminy .„Gradzieć po uporanin się 
z pierwszemi tr idnościami, jak przenies 
nie się do nowego gmachu zarządu m 
skiego i reorganizarja zarządn, przystą- 
pl natychmiast da naprawy dróg i ulie, 

ędacych w wyjątkowo wielkim stanie zą- 
niedhania. W cznsie rozto wiosennych 
enly szereg nieruchomości į pól rokrocznie 
prze kilka tygodni stał pod wadą. tak, że 
niejednokrotnie zmuszonym się byłą wzy- 
wać pomocy straży ogniowej. Część dróg 
wiosną byla najzupełniej niezdatna da 
chu kalowogn. a nawet pieszego. Rów. 
i ehadniki były w stanie wielkiego znani 
bania. 

Stosunki pogorszone byly mrzaz nieod- 
powisdnis urządzenia wadnelągows. Głów 
na droga osady, łącząca Rendzin z Beuthen, 
jest ważną arterią komunikacyjna. na któ- 
Tej kursują trzy linie autobusowe. Troska 
a utrzymania tej nuliey, ciągnącej się przez 
Grodziec na przestrzeni 5 km. należy do 


ed- 


gminy, co oczywiście wydatnie oboiąża jej 
fmanse. 

Zmacznym nakładem kosztów gmina nu- 

ychmiast przystąniła do usuni naj- 
wiekszych zaniedbań. W międzyczasie u- 
konczono już J00 m szosy wraz z założeniem 
nowych rowów przydrożnych. gwarantu» 
jących szybkie ściekanie wody. Na Renilai- 
uereirasse naprawiona 750 m jezdni, bruku- 
jae ją doskonałym kliukiorem. Na długości 
100 m pałażona mowe chodniki, Oprócz tego 
eczyszcznno j donrownadzano do porządku 
1500 m rewów przydrożnych. Z bocznych 


ulio brukowano 110 m. W kudowio R ère- 
ściowo już w wykończenin znajduje się 
przajście kolejowe z jedaoczesnem wyko- 


naniem prac brukowych i kanalizacyjnych. 
Pozatent w trudnych warnmkach tereno- 
wych buduje się 450 m drogi polnej. Na 
Gartenstrasse na długości aM m zaklada nię 
kanalizacje I akalo 2000 m* nawierzchni 
klinkierowej, oraz 20 m nowych chodmi- 
ków. Również i w sieci wadacięgawoj przo- 
prawadzomm koniereme nolenszenia, 

| przyszłym roku zarząd miejski przy: 
tapi do budowy nowego gmachu zarządu, 
Projektuje się takżę hudowe wielkici i 
wzorowe), pływalni, brak której w Grodi- 
en daje się poważnie odczuć. Przy renrgn= 
raej okazala sie kanie. 

ó wybudowa! mizy strażac- 

kiej. Prowadzi się tnkże prace remontowe 
w hali szybowcowej w pobliśm osady. 

Skuikiem energicznej akcji władz zllkwi- 
dowane prawie zunelnia poczatkowa dofo 
silna kocie w gmi Okało 601 osób, 
przeważnie ludzie mlodzi, w wiekn cd lat 
Jä da 17-10 otrzymała pracę. Dlatego tęż 
zarząd gminy zaprzestać mógł wydawania 
bezpłatnych i rożywnych obiadów we wla- 
snei kuchni ludowej. Zarzad gminy uregu- 
lował lukżę sprowę zaopatrzenia w mleko. 
Aż da uruchomienia centrali mlecznaj mle- 
ka sprzedawane zostało pokątnie żydom. 
Dziś sprawiedliwy rozdział mieka gwaran- 
tuje wszystkim otrzymanie swego przy- 
dzialu. Celem zniesienia wpływu żydaw- 
skicgo zamknięta wszystkie przedsiękior- 
stwa żydowskie. Gmina wymaczyła żydom 
4 morgi pola do uprawy. gdzie oheonie ho- 
dują ziemniaki i ja ly. W miarę możno- 
ści mauwa się także żydów e złównych ulie 
przejazdowych. |. H. 


Tajemnica piramid. 


k) Wazy 


szystkie ludy starożytności, a zwła: 
BZCZA Kgipejanie, chronili troskliwie zwłoki 
amarlych, balsamująe ie i skladejąa 
w wananiałyrh grobowcach. Królów egin-. 
skich, których uważano za bogów, składano 
po śmierei do olbrzymich budowli — gro- 
hóny, zwanych piramidami: Tak olbrzymie 
budowle można było wznosić jedynie z js 
mienia, albo cegie 

Islnieje przypuszczenie, że każdy z krá- 
lów natychmiast po objęciu rządów polecał 
sporządzić dia siebie małą piramidę. Skara 
rządy jega trwały dlużej, dobndywywano 
do tej pirumidy dalsze części. W ten epo- 
sób budowa piramidy-grobn, togo czy owa- 
go króla, trwała zazwyczaj przez cały okres 
jaga rządów. Skoro zaś król umerl, możua 
była wykończyć piramidę bez większych 
trudności w krótkim czasie. 

Wszyskie atarsze piramidy są burlowane 
z kamieni: ie zadawalamo się jednak H- 
chym materjałem, który można było olsy- 


mywać z gór Tibijskich, ale sprowadzano 
co najlepsze kamienie z okolic Momflsu. 
Przeważnie posługiwano się bazaltem, a 
sarkofagi sporządzano z granitu, pocho- 
| dzącego wierzadko z Sieny. Budowa, zwła- 
szrza pierwszych piramid, wykazuje ba 
techniki i staranność pracy, ki 
Jeszezo wzbujdzają podzi okta- 
j iosano i łątzono kamiemie, 
dzisiaj z wielkim trudem, 


daja sią osiągnąć 

Nieprzemijającem świadectwem rozkwi- 
tu, do jakiego doszedł Egipt za rządów 
IV dynastii, pozostały piramidy. Zbudowa- 
nie ich okazalo się możliwem dzięki temm, 
że kraj zajdował sią w kwitnącym dobro- 


pain TEN potega byla ugruntowaną. 

że bez zaprzagnięcia wszyst- 

Z Til ludzkich do pracy, nie możnaby 
stworzyć czegoś tak potężnega na ziemi. 

"Płewi w tem coś przytłaczającego, ża ta- 

kie dzieło, jak piramida Cheopsa była wo- 

góle planawaną, a prawie niepojętem staja 


się. żd plan ten został przeprowadzony. 
Gia budowla zawlera bowiem 'akalo 
2,300.000 kamieni, z których każdy liczy a | 
stóp szaściennych. Teżeli nie ws ję to 
| 
| 


znaczna część tych kamieni została wyco- 
SAMĄ W okolicach na wschód od Nilu, 
ie olbrzymim nakładem pracy przewiezio- 
ną przez rzękę i wyżyny: Histocją, nigdzie 
poza Egiptem, nie zanotowała takiej kon- 
centracji wszystk: sił roboczych kraju 
w jednym pun! To jednak odpowiada 
w zupełności ceutralizacji zarządu w Egip- 
cie. 

Herodot opowiada, że 100.000 ludz! praco- 
waio w ciągu trzech miesięcy przy budowle 
dużej piramidy, której budowa, niezależnie 
od przygotowań, trwała 20 lat. Ta mie- 
siące każdego roku, to okres wylewów, pod- 
cans których nie wykonywano prac rol- 
nych, Zatem powołanie 100.000 ludzi do 
transportu kamieni i windowania bloków. 
na rozpoczętą budowę, była możliwem. Ka- 
mieniwrzo natomiast pracowali bez przeor- 
wy przez cały rok w warsztatach, nby przy 

otować malorial na, akres właściwej bu- 

dowy, Taką jedynie intorpretacja pozwala. 
nam zgodzić się na fakt, że piramida so- 
stała wył mną w ciągu 30 lat: 

Jest anua niezmiornie charakterystycz. 
na, że podczas, gdy dolne części budowy 
z wika teol ią i sumiennością wy- 
konumo, to im wyżej wznoszono się, tem- 
hardziej kudawana powierzchownie, Wido- 
omia sploszono sie. 

Wielkie tajemnicze piramidy przetrwały 
wieki, opierając się skutecznie dzialaniom 
ntmosferycznym t piaskom pustyni, — Do 
dzisiejszego też dnia budzą powszechny po- 
dziw i pociągają swą łajemniczością, 
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Skazanie burmistrza chińskiego 
na śmierć. 


Tokio, 28 grudnia. Rząd chiński w Czang 
King skazał ostatnio jednego z  hurmi- 
strzów pewnego miasta prowincjonalnego 
na śmierć, zarzucając mn, podczas 5we- 
go urzędowania robil na własny użytek za- 
masy pszenicy. Wyrok został już wyko- 
URNY. 


Zgon 119-letniego Rumuna, 


Bukareszt, 28 grudnia. Najstarszy ozla- 
wiek w Rumunji. wieśniak Ilje Andranie, 
zmarl onogdai w wiosce Sotarzaci-Lucor- 
da. Wiek zmarłego podają na 119 lat. 


Propaganda narciarstwa w Rosji. 


Moskwa, 28 grudnia. Władze sowieckie 
przystąpiły w obecnej zimie dn anergiczne- 
fa propagowania narciarstwa, to też we 
wszystkich sowieckich dziennikach znajdu- 
jm się praktyczne rady dla narciarzy i 
sprawozdania a odbywających się zawo- 
dów. Również na Ślizgawkach sowieckich 
znajdują się wszędzie transparenty, wzy- 
wające do nauki narciarskiej, Już dzisiaj 
mówi sle a agólno.rosyjskich zawadach 
narclarskich, w których wezmą udzlał or- 
ganizacja młodzieżowe, 


Popisy lnoskoczka nad Niagarą. 


W 1858 raku słynny franeuski linosko- 
czek Blondin przeciagnał dwucalową ling 
pa d wodospadem Niagary. Na linia tej 
nywal różne sztuki akrobatyczną cho- 
Bai po niej w worku. wieezał się na niej 
rekami i nogami, a nawet stawał na glo- 
wie. Pyrzenosił także na plecach czlowieka 
i toczył przed sobą taczki z oiężarom. Zda- 
rzylo się że w ciagu jego trzechletnich 
popisów, zwiedzał wodospad 1 późniejszy 
król Edward VII, ówczesny ks. Walji. Li- 
noskoczok zaproponował księciu. że pree- 
zie go w taczkąch nad wodosnadem. 


jednak nie skorzystał z taj pro- 


Powódź 


Pewnego dnia zawczwano go do dy- 
Trekcji. Spokojnie przekazał maszyną 
awamu zastępcy, poukladał narzędzia, 
odpiął niebieski fartuch, którym był 
LENE wymył pod kranem ręce i po- 
szedł do dyrekcji. Nie zastanawiał się 
wiele nad tem, po co go wzywano. My- 
ślał, ża może w związku z powodzią 
chcą mt podziękować za uratowanie 
fabryki. Ale nic zależało mu na uzna- 
niu i wdzięczności. Wykonał to, ca uwa- 
žal za swój obowiązek i spokój sumie- 
nia byl dla niego największą nagrodą. 

W kancelarji dyrektora zastał nad- 
apodziewanie liczne zgromadzenie. Bo 
oto był i dyrektor Karabiowski i jego 
zaslępca i komisarz policji i dwóch pa- 
sterunkowych. Stropił się nieco Patyra, 
ale hardo podniósł głowę i nie dał ni- 
czegu poznać po sobie. 

— Panie Putyra — odezwał sią dy- 
rektor — wrócimy jeszcze do tych do- 
kumenłów, o których panu już mówi- 
dom. Czy pan ich nie widziałt Były 
w tej kasie pancernej. 

— Nie, nie widziałem. a do kasy nie 
zaglądałem. Gdy śmierć zaglądziła mnie 
š ludziom do oczu, nie była mi w glo- 


(wia kasa — odpowiedział dobitnie. 


Dyrektor i jego zastąpca odczuli coś 
jakgdyby wstyd, a komisarz policji le- 
ciutka nśmiechnął się. 

— Mimo to jednak pan był jedynym 
człowiekiem, abok mej córki, który 
wchodził do tego pokoju, n „zatem po- 
dejrzenia muszą kierować się przeciw 
ko panu. 

Putyra poczerwieninł. Zalała go krew 
na myśl, że za caią wdzięczność otrzy- 
mal podejrzenie o kradzież. 

— Niech pan dyrektor sprawdzi, czy 
przypadkiem ktoś inny nie wchodził 
także do pańskiej kancelarji już 10 tem, 
jak panowie uciekli. Może jednak okaże 
się, że tu ktoś był. 

Dyrektor drgnął na słowo „uciekli”, 
ala przeszedi nad niem do porządku 
dziennego. 

— Zbadaliśmy już tę kwestję i oka- 
zało się, ża nikogo nie bylo. Mój za- 
stępea był ostatnim urzędnikiem dy- 
rekcji, który opuścił teren fabryki. Po 
nim już nikt nie mógł tu w 

— A pun dyrektor zapomina o tym 
gagaiku, który wyjeżdżał w nocy po 
wyjeździe pańskiego zastępcy — ośmie- 
lił się rzucić Putyra. 

— Niech pan nie rzuca podejrzeń na 
niewinnego czlowieka. Pana Ryszarda 
znam doskonala i wypraszam sobie, aby 
pan rzneał na niego podejrzenia. 

— Nie rzucam podejrzeń, a poza tem 
mnie nan dyrektor poznał chyba także 
dobrze i podczas pracy i podczas.. po- 
wodzi. 


— Te dwie sprawy nie mają nie 
wspólnego ze soba. Umiem ocenić pań- 
ska odwagę i stanowczość, ale strata 
dokumentów jest większą, niż wartość 
całaj fabryki. 

Dyskusją zainteresował się komisarz 
policji. 

— Pozwoli pan dyrektor, ten człowiek 
wspominał o jakimś gagatku, kogo miał 
na myśli? 

— Mojego CZ znajomego, 
Ryszarda Widzowskiego. 

— Skąd go pan dyrektor zaa? 

— Proszą pana, grywaliśmy le mizy 
w Klubie Obywatelskim w bridźa, że 
moge głowę za niego dać. 

— A moża lepiej byłoby go przeshi- 
chać? 

— Proszę pana, niech mi pan tego 
wstydu nie robi. Pan Ryszard ma do- 
skonałe stosunki i gdyby się na mnie 
pogniewał, atraciłbym wiele. Poza tem 
gtem pewien, że on tego nia zrobił. 
Odnoszę wrażenie, że to jakaś animozja 
przemawia przez tego człowieka. 

Komisarz przypomniał sabie o plot- 
kach, jakie krążyły na temat Putyry 
i Marjetty i dlatego zapytał siq: 

— (zy może ten pan był narzeczonym 
pańskiej córki? 

— No. narzeczonym to może "hyt 
wiele. Nię kryję się z tem, ża bywał 
v nas dla Macjetty, ale nie size, sby 
już się jej oświadczył. W kszdym rnzie 
darzy] ją dużą ŁA a una zdaje 
się Ma była mu niechętna, 


pana 


Acha! — mruknął do siebie komi- 
sarg. Teraz wszystko wydawało mu się 
jasne. Pntyra kochał się w córce ay- 
rektora a widząc, że nie ma adnych 
szans, postanowił się zemścić na swoim 
rywalu. Ternz kradzież dohumentów 
wydawała mu się jaśniejszą. Być może, 
że Putyra zabrał te dokumenty, aby 
rzucić potem podejrzenie na rywala, 
a gdy halas ucichnie, on wyciągnie te 
dokumenty za schowka, odda je dyrek- 
torowi i hędą z nim musieli inaczoj ga- 
dać, o ile oczywiścia nie sprzeda ich 
komu innemu. 

— Mimo wszystko — powiedział, kie- 
rujac sią do Putyry — muszę przyjąć, 
Że zeznania pana dyrektora i jego za- 
stępcy poważnie was obciążają. Narazie 
nia mam podstaw do aresztowania was, 
w każdym razie ostrzegam, że nie radzą 
się wam wydalać z obrębu fabrykii ha- 
raków. dyhyście się nie zastosowali 
do mej rady, musiałbym to uważać za 
próbę ucieczki, a tem samem za po- 
twierdzenie podejrzenia.  Zrozumieli- 
ścię? 

Putyra nie odezwał się. Zły był i ré- 
wnocześnie chciało mu się śmiać. Oto 
miał nodziękę za trudy, pałożone około 
uratowania fabryki. Robotnicy zniena< 
widzili go, uważając za sługę dyrekcji, 
a dyrekcja nosądziła ga a kradzież. 
Usmiechnął się do siobie, co wywolala 
prymas wściekłości na ustach zas 
dyrektora, który poprzysiągł mu zem« 


stę. 
(Ciąg dalszy nastąpij, " 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 254. Niedziela, 29 grudnia 1940, 


za 


zę = 
Rycerskie stanowisko 
(pwn) Na tydzień nrzaszło przed święta- 
ml Bożego Narodzenia wystozował Papież 
przez watykańskie radjo prośbą da państw 
prewadzących wojnę a zaprzestanie wszel- 


kich działań wojennych na okres świat 
Bożego Naradzenia. 


Wkrótca pa tym apelu Piusa XII miare 
dajne kała niemieckie wyraziły zgodą na 


propozyc. 8 godzinnega zawieszenia bra- 
ni, natur: tylko pod warunkiem, że 
również Wielka Brytanja odnowie w ton 
sam zpasób. W Londynie potrzebowama 


<dluższego czasu do zastanowienia się, A kie- 


dy decyzja angielska stała sie wiadoma, 
okazało się, iż jest ona ni kranaczną od- 
mową.  Ohrzościjańską Anglia, która 
twiordzi, iż walczy w imię cywilizacji i kul- 
tury obmeścijnńdkiej, odebrała awojemu 
wlasnemu narodowi ornz narodom imnych 
pum prowadzących wojnę, możność 8po- 
SEE) obchodzenia świąt Bożego Namo- 
Miaa 


dzenia 
W tej chwili świeta mineły. Dowództwa 


wojsk niemieckich zrerygnowało z wajsko- 
wych oparscyj wszelkiego rodzaju, nie 7a- 
niedbując naturalnie czujności na swoich 
wlasnych granicach, ani też nie oddająe się 
nadziejom, że Anglia w tych warunkach 
wielkodusznie zrezygnuje z działań wojen- 
nych. I tak komunikat naczelnej komendy 
niemieckich sil zbrojnych zarówno z 25-go 
grudmia, jak i z 26 grudnia mógł stwierdzić 
z calą otwartością, że niemieckla oddziały 
sil zhrojnych nle prowadziły działań wo- 
Jennych na żadnym adcinku frontu. Pod. 
ezna kiedy akcja sił brytyjskich w pierw- 
szym dniu świat objała tylko afrykański 
toren bniu, to lotnicy brytyjscy wykorzy- 
stall dzisń 26 grudnia do zrzucenia bomb 
w różnych pumictach okupowanych terenów 
francuskich, mrzyczem mie wyrządzili 
wprawdzie żadnych szkńd o znaszsniu woj- 
skowem, natomiast zabili szereg osób z po- 
śród ludności francuskiej. Ataki lotników 
brytyjskich spowodowały więc śmierć oby- 
wateli 'kreju, który jeszcza przed kilku 
miosigcami miał zaszczyt zaliczania się do 
sniuszników Imnerjnm Brytyjskiego. Do- 
dar należy, że dla dokonania morderstwa 
na tych bezi mych ludziach Rayal Alr 
Farts wyhrała sobie wlaśnie święta Boże- 
ga Narodzenia, co do których narody kra- 
Jow prowadzacych wojnę, oraz cały 
spodziewali sie, iż w myśl azlachetnej ini- 
cialywy Papieża będą miały spokojny i 
uroczysty przebieg. Zachowanie sią Nis- 
miec w tym okresie społkało ele w całym 
śwlecie z aprobatą i uznaniem. Z licznych 
komeninrzy prasowych wielu krajów wyni- 
ka jedunglośne uznanie dla niemiscklega 
rycerskiegn stanowiska, Z drugicj sirony 
stanowisko to wyrobila przekonanie, ie 
Niemcy mogą sobio pozwolić na wielki 
gesi, poniewaz świadome są przewagi 

zbrojnych. Ta przewaga Nic- 
przyczyni sią wkońcu do tego, że na- 
deldzie dzień, który waldzie da historji, 
Jaka dzien zapłaty rozpadającngo się Im 
Rerium Brytyjsklago. W tym dnim Anglif 
przedstawiony będzio również rachunek za 
ła pomordowane franouskie kobiety i dzie 
ci. ktore musiały się pożegnać z życiem 
własnie w duiu X grudnia 1940 r. ponieważ 
avcychrześcijańska Anglia nie uważała za 
konioezne przylączyć eie do inicjatywy, hę- 
dacs) wynikiem szlachetnego odruchn aer- 
oR 1 chrześcijańskiej miłości bliźniego. 


ni 


Tajemnica kościała św. Stefana 
we Wiedniu. 


Nowe pomiary kościoła św. Stefana we 
Wiedniu wykazały, do jakiego stopnia 
tworca kościoła, niemiecki średniowieczny 
budowniczy, miał wyczucie matematycznej 
formy. Pomiarów kościoła dokonał prof. dr 
Mdward Kastle i w ostatnich dniach ogło- 
ai wynika, 

Okazuje się, ża tajemniczą kluczową licz- 
ba tego monumeninlnego kościoła jest liez- 
oa 37. Przy razy 87 dajo 111 i taką szero- 
kośo posiada środkowa nawa. Jeżeli do 
y sr" obydwie poprzeczne nawy. 
na których opiera się wieża. to wypadnie 
następujący stosunek: 2 razy 4 razy 37 daja 
222 atopy. Długość kościoła wynosi 3 razy 
3 razy 37, czyli 33R stopy, a wysokość wie- 
zy 4 razy 8 razy 31, czyli 444 stopy. 

Ta matematyka masy, która jak wiado- 
mo oznacza harmonię pronorcji. nabiera 
mistycznego charakteru, o ile zważymy, ża 
kluczowa cyfra tego wiedeńskiego kościoła 
„37 składa się z liczb 3 i 7, które w eza- 
kach Średniowiecza byly uważana przez. 
ieołogów za ówięte ze perin na 4 osoby 
Boskie i 7 dmi atworzenia świata. Jeżeli po- 
nadto dodamy 3 do 7, otrzymamy liczbę 10 
zapowiedzi Bożych. 

C 


Robimy ciepły komplecik. 


Opady Śnieżne i silne mrozy zmuszają 
nas do przygotowania odpowiednich cis- 


płych ewetrów. aby właściwa zima nie za- 
stała maa _ niecaopatrzonwami. 
więc sposób wykonania kompletu, s! 
jącego się z 
ki i ski 


Włóczką dobieramy w dwn kolorach, 
D 
z. 


Podajemy 
a- 
rqkawie, kamizelki, czapecz- 


n. w bronz z zielonym w ilości około 


Druty: nr. 3, stalowe, 5 sztuk na reka- 
ER ü skarpetki. Na kamizelkę druty 
nr. 3, 5. 

Ramizelkę zaczynamy od dału przodu, 
na 85 oczek. Przerabiamy pa prawej siro- 
nie roboty, jak następuje: obwódką z cate- 
rech oczek ściegiem ryżowym, 2 oczka na- 
wywrot, wprost, 3 nawywrot, 6 wprost, 
2 nawywrot, I oczko wprost i powtarza- 
my cały ten uklad, tylko odwrócony. 

Po lewej stronie roboty w ubwódca z 
4-ch oczek przerabiamy oczka ściegiem ry- 
żowym, pozostale oczka iak, jak ona się 
przedsiawiają, a więe prawe wprost, lewa 
nawywrót Ca 6 rzędów krzyżujemy w 
warkocz szerokie na 6 oczek paay z oczak 
prawych. 

W tym celu nabioramy na drut pomos- 
niczy A pierwsze oczka pasa, przerabiamy 
poza niemi wprost następne 3 oczka. po- 
czem również wproat oczka z drutu pomoc- 
niczego. W pasie na drugim brzegu kami- 
zelki przerabimmy nastębne 3 oczka przed 
oczkami drutu pomocniczego. 

Co 8 rzędów przerabiamy na prawo i na 
lewo od środkowego oczka pruwego, nitkę 
pomiędzy oczkami, jako oczko prawe, prze- 
krome, prea co nadajemy kamicglce 
kształt trujkątny. Oczka powstałe przez 
rozszerzenia w ter. sposób środkowego pa- 
sa przerabiamy po prawej stronie wprost. 
po lewej nawywrót. 

a ciu do wysokości wycięcia przy 
szyi, dzielimy vobotę i wykonujemy, za- 
okraglenie wycięcia. zakończając i ujmu- 
jae nezka z brzegów. Tylną cześć kamizel- 
ki zaczynamy w miejscu, oznaczonem X-x 
na tą samą ilość co przednią i przerabia- 
my w ien sam sposób, dodając jednak ocz- 
ka pa, względnie nrzed pasami warkocze- 
wem. Dodajemy oczka co 4-ry rzędy. Obie 
eei kamizelki zeszywamy na prawem ra- 
mieniu. Brzegi wycięcia przy szyi nabie 
ramy na druly i wykonujemy wywijany 
kołnierz ua wysokość 12 cm. Przerabiamy 
naprzemian 2 oczka wprost 2 nawywrót, a 
w środku przodu wrebiamy 2 pasy war- 
AA jak opisemo przy przodzie kami- 
zelki. 

Uważamy przytem. ażeby prawa strona 
pasów znalazła sie na wierzchu pa wywi 
uięciu kołnierza. Brzeg kołnierza i lewe ta- 


mie kamizelki obrabiamy nólsłópkami, do- 


Dodatki. 


— Kochanie, zbliżają się święta — które 
mimo wojennych czasów — muszą być ucze 
czone jaras tradycją A ponieważ wiesz, jale 
dzisiaj wrzystko drogo kosztuje, musisz 
mi dać jakiś świąteczny dodatek. 


7 
oddałem ci i 
jeca pustkami. 
— Na d , ale jakież to beda święta 
bez dodatków? Musi być ciasto, do którego 
potrzeba mnóstwo dodatków, żak rodzynki, 
figi, wanilje. ser, mak, bez tych dodatków 
jest ryba, której na dodatek nie mam, pa- 
nudlo jako dodełhowy kurczę pieczone, 


no ia 

Przerwalem te lawine słów. gdyż mialem 
mnóstwo innych dodatkowych kłopotów A 
nie mogłem moświecić aie tylko dla świą- 
tecznuch domowych dodatków. 


to tylko przypadek — trudno dziś 
wii ó . 


Ta było przed świetami. A dzielaj.. 
— Mój drogi, ty wiesz, ile nas kosztowa 


rnhiając listewkę spodnią i pęteliti na gu- 
ziki. Zspinamy kamizelkę na zielone gu- 
ziki. Pasy z oczek prawych, po obu sino- 
nach pasów warkoczowych wyszywamy 
cienką welną ściegiem „janina“, Na kołuie- 
rza na końen haftowanych pasów przywią- 
zuiemy zielone chwaściki. Na przodzia mo- 
żemy wyszyć zielony mangram. Dolny 
brzeg przedni kamizelki przypinamy do 
paska zatrzapky. n =" 

Na czapeczkę wykonujemy ściegiem ry- 
żowym denka wedlug załączonego schema- 
tu. zaczynając w miejscu oznaczomem x-X 
i padajac formę dodawaniem i odejmowa- 
niem. Obwódką czapki wykonujemy tym 
samym ściegiem «o kołnierz, wrabiając 2 
pasy warkoczowe, zielone pasami z 2 
oczek lewych, 2 prawych, 2 lewych, Po ze 
szyciu denka i obwódki wyszywamy zie- 
long weluą jak opisano przy kołnierzu. 
prowadząc wyszycie po denku dn środka 
czapki, gdzie wyszywamy małe kółeczko. 
Na brzegu obwódki zalkończamy wyszycie 
3-ma większemi chwaścikami. ; 

Rekawice zaczynamy od mankietów o 
obwodzie 35 em. R długości 20 em, wyko 
nujemy jak obwódkę czapki z pasami war- 

emi. Na przegubie dłoni ujmujemy 
oczka da obwodu 16—19 em (zależnie od 
wielkości ręki) i wykonujemy dłoń ręka- 
wicy na 5 drntach nr. 4 w okrążeniach 
wprost. Pa G-eiu okrażeniach zaczynamy 
wrabianie klina na wielki palec. Na klin 
ua wielki palee przerabiamy na prawo i 
lewo od 3-ch oczek nitke łezacą oczka, ja- 
ko oczko prawe przekrecone. Er karany 
to eo 4-ry rzędy. dunóki klin nie ma od- 
powiedniej szerokości. Zdejmujemy teraz 
oczka klina na nitkę pomocniczą. na ich 
miejsce dodajewy da oczek dłoni nowych 
oczek, zamyknmy w akręe i przerabiamy 
w dwu miejscach, leżących po 2 nad a- 
zującyra i małym palcem. Wielki palec 
wykonujemy w ckrażeniach na oczkach 
klina i nowych oczkach dłoni i zakończa- 
my jak dłon. Pasy na mamkietach wyszy- 
wamy i zakończemy chwaścikarni, jak opi- 
sano. 


rpetki zaczynamy od góry i przera- 
my najpierw wywinięcia w ten sam spa- 
sób jak mankiet rękawiey. Potem odwra- 
camy robotę. tuk, ażeby dotychczasowa 
trawa strona znalazła sią po lewej i prze- 
rahiamy dalej skarpeńkę w okrążeniach 
wprost. Na niętę łączymy oczka dwóch są- 
siednich drutów (nważamy, aby pasy wart- 
koczowe na wywinięciach znajdowały się 
na boku skarpetki) i przerabiamy fam i 
zpowrolem po prawej stronie wprost, pa 
lewej rawywrót tyle rzędów, ile było oczek 
na obu drutach. Na daszek piety dzielimy 

ka na 3 równo części i przerabiamy 
wą część po prawej stronie wprost. 
Przerabiamy przytem stala oatatnie oczko 
środkowej, razem z pierwszem oczkiem 
bacznnj części, do zużycia wszystkich o- 
czek bocznych części. 
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Nabieramy teraz ua druty boczne oczka 
pięty i przerabiamy w okrażeniach, ujmu- 
jąe z boków na kliny w miejscach, ozna- 
czonych liniami na kroju. Zakończenie 
tworzymy, ujmując w 4-ch równo rozdzie- 
lanych miejscach. Wywini WYSZYWE- 
my i oadabiamy chwaścikami, jak poprzed- 
nie części komplelu. 

(fomina). 


ły święta, więc musisz teraz wyasygnować 
nadprogramowo jaktś dodatkowy dodatek, 
bo inaczej do pierwszego nie „daciagnę". 

— Jeduna, tn wisz, że dlatego żeby ulżyć 
ci w ciężkiej doli i walce o codzienny chleb 
(coprawda te niętnaście dkg. tak dużo nie 
kosztuje, ale zawsze..), wziałem na święta 
dodatkowo, pracę do domu, a pozatem ci do. 
datkowi goście... 

— Bardzo cię przepraszam, nie wiedzia+ 
łam, że jeśli przyjdzie dodatkowo tylko te- 
ściowa mojego pierwszego meža, córka dru- 
giego i syn trzeciego, czyli moja najbliż- 
szan rodzina, będziesz mi to zaraz wyma- 
wioł.. Przecież i ty dodatkowo przyprowa- 
dziłeś swoją koleżanke, która jak się oka- 
zuje. jest biedna jak mysz kościelna į nie 
miała gdzie spożyć wigilji, a na dodatek ma 
bezrobotnego meža, który nie mógł przecież 
siedzieć w ien święty wieczór wigilijny na 
piantach i był także dodatkowym gościem.., 

lie chege wywoływać burzy w szklane 
wody (nie myślę «© łej chwili zupelnie a 
głowie mojej żony, gdyż szklanki nie przy- 
pomina ona zupełnie, a raczej taką sohdną 


rzedwojenną beczkę z browaru „Żywca 
Tiy AEO “) zabrałem się do siudjowa« 
nia świątecznej gazety, która majac mna” 
stwo dodatków świątecznych, jest baraza 
ciekawu, a której, majac miliony Innych 
dodatkowych zajęć, nie zdążyłem Jeszcze 

rzestudjawać. 3 
4 Wtem DRAKE mój spoczał na ostatniej koa 
Iumnie ogłoszeń, odzie figurowało ntewiete 
kie ogłoszenie: „Pierwszorzedny krawied 
meski! Najnowsze żurnale! Wiedeńskie mos 
dele. Szyk, elegancja tylko tu”. 

I naraz błyskawica arianoma nica 
Przecież od dwóch lyqodni leży u mojega 
krawca materjal na ubranie dla mnie, ktos 
ry dostalem dodatkowo na kartę zanołrześ 
bowania. która dolaczyłem dodatkowo da 
karty, o która starała się moja żona. 

Zrywam się z krzesła i pędzę do miegos 
Alr ponieważ życie sklada się przeważśma 
z samuch rozczarowań i niepowodzen, a na 
dodatek ja mam wyjatkowego pecha, WIĘC=a 

— Klaniam się szanownemu pann?! SZCZła 
rze się ciesze, że pana widze, bo czekam A 
miara już od tygodnia.. 

-- A widzi pan, tak sie Jakos złożuło, žad 
w tym rozmiarze przedświatecznym zapos 
mniałem o tem, że mialem przyjść do nanm, 

— Nic straconego, ubranie będzie gotowa 
za ORO ACZ 

— Tylko co 

— Tylko szanowny nan bedzie mustat ma 
dostarczyć dodatkowo iyty. nici. guzikówy 
netelek, płólna, kleju. 

— A na cóż panu klej? 

Pytanie moje zostało jednak mominieta 
milczeniem, wobec czego zabrałem kapen 
lusz, laske i futro (nie swoję i na dodatek 
lardziej zniszczone niż moje), dodatkowa 
laske ze złoła gałką, która, dak sie dodata 
kamo okazało — woa!» złota nie hila i pos 
szedłem na jeden poświateczny dodatkowy 
kieliszek. by móc raz wreszcie uwolnić ma 


od tych wszystkieh dodatkowych dodatków. 

A ponieważ spotkałem tam dodatkowa 
kilku kolegów, musielismy wypić klka das 
datkowych kolejek. W rezultacie miałem 
cudowne dodatkowe wizje, że jenlem kam 
dpalerem, że mam uszyte ubranie, że dosta« 
łem dodatkowy noworoczny dodatek, że mas 
ła Mimi jest ze nima. i różne inne mies 
błańskie śnienia... 

Ale przeznaczenie dencze mi po miętaci 
i wracajac do domu, musiałem zapincić za 
nieprawidłowe przejście, jezdni, dodatkowa 
za zanieczyszczanie miejsn publicznych (nia 
by to ulic), dodatkowo zanto, że na dodatck 
podbifem oko policjantowi (za co polem 
dodatkowo odpowiadałem sądownie). n na 
dodatek do wszystkiego zlego, moja Kochas 
na pałowica była w wyjatkowo złym luntou 
rza i chear ulżyć swojej dodatkowej nasii, 
rozbiła dodatkowa na mojej głowie pół sera 


wiru. 
fck, Jakiż cieżki Jest los człowieka pocza 
ciwego. 


Euzebjusz. 
| RÓ 


Wielkie burze. 


W historji starożytnej przechowały sią 
liczne wzmianki o bnrzech. Jedną z naj- 
jejszych burz zanotowały kroniki an 
Zielskie w roku 1095, kiedy to w samynt 
tylko Londynie zostało zniszczonych ÁNO 
domów. W raku 1488 wielka burza znisza 
czyla hiszpańska Armadę. W roku 1703 
szalała wielka burza na wybrzeżu amgie! 

iem, w czasie której zatonęła A okrętów! 
injowych, a 150 ludzi straciło życie 
Wówezas to w samem hrabstwie Kent nle+ 
glo znieaczeniu 17.000 domów. i 

Cyklom, który spustoszył 7 maje 1894 
roku miasto St Louis, przebiegał z szyb- 
kościa 895 km na godzine. a 

W roku J331 przeszedł przez Indie zacho- 
dnie cyklon o zasiegu 4000 km. Wdwczas 
1.477 osób straciło życie. W roku 1864 sza- 
lał w Kalkucie talk straszny cyklon, ža 
zginelo tam przeszło 60.000 ludzi. W trzy 
lata później nowy cyklon spowodował 
śmierć 10.000 ludzi. W samym Bengalu 
nleglo zniszczeniu 20.000 domów. W roku 
IBTA cyklon w południowa-wschodnim Ben- 
galu spowodował śmierć 215000 lndzi, == 
W nowszych czasuch, a to w roku 193% 
przeszedł straszny eyklon nad Kubą i naj- 
bliżazemi okolicami. W Santa Cruz del Sun 
zginelo 3.000 ludzi, a miasto tak zoatało 
zniszczona, że trzeba będzie czekać długie 
lata na jego odbudowanie Na Jamajea 
zniszczył wówczaa cyklon 5 miljomów. 
drzew bamanowych. 

W rokun 1935 przeszła przez niektóre ta» 
rytorja Ameryki straszna trąba powietrza 
ma, która spowodowała ńmierć 685 osóh, 
zramiła 200. a wyrządzone szk. ORLU 
wano na 4 miljony funtów. 


Słoneczne maszyny. 


Na posiedzeniu rady kolonialni w 
Sztutgarcie przemawiał prof. dr Mayen 
Bernan, omawiając niezmiernie ciekawa 
plany budowy „słonecznych maszyn”, jakie 
mają stanąć w przyszłych koloniach nie- 
mieckich. Wiadomo, już w 1913 r. sta» 
nela jedna taka sloneczna maszyna w oko« 
licach obok Kaira, która „łapała* na ols 
brzymiej powierzchni lustra (1463 m. kw.) 
promienie sloneczne, dzięki którym wy* 
twarzałą się para i powstawala energja. 

. W dzisiejszych czasach przy tego radza« 
ju maszynach byłahy wykorzystaną oliwa, 
kióra kipi przy 800 stopniach a parę wodną, 
wykorzystanoby jako zasób pracy. Na 
podstawie badań stwierdzono, że w tem 
sposób możnaby „łapać“ promienia słonecz- 
na o wiela lepiej, a powierzchnię lustra da- 
loby się też znacznie zredukować. Wepom- 
niane maszyny słoneczne będzie możną 


wykorzystać przedewszystkiem dla nawa« 
dniania pustynnych obszarów. 


Ona nie może 


Ona nie chce być dlużej jego żaną; on 
je może zdecydować się na 

ż inny bowiem zpodziłby się 

jak nie ont 


tak la! 


gdyż n NETWOWĄ. Sa” jedzak jest ner- 
wowa., bardzo ciężko obejść się jej bez je 
go pieszczot. 

Ona nie chce mieć ostatniego slova, kie- 
dy om daje jej sposobność wygadania się 
dosyta. A jednak ona nie może zgodzić się 
na jego ostanie płowo, kiedy om stara się 
ukryć poza tajemniczem milezemiem. 

Ona nie chce widzieć go zazdrosnym; 
on nie powinien watpić w jej miłość. Ona 
nie możę pogodzić sią z myśla, że om nie 
jest zaadrosnym. bo wówczas zaczyna mi- 
mo wszystko nowątpiewać w to, czy ją 
naprawdę kacha. 

Ona nie che 
przyjemny, Kd 
ry. Ona nie męże pogod 


é się z tem, az- 


by om przy ludziach postępował z nią 
ehladna — uk nma taka młoda jeszcze. 

Ona wie chcó jeść z nim Kniadania, gdy 
pa „wcześnie wychodzi z domu. Ona nie 


mjadać śniadamia sama bez niego, bo 
wów is, leży w łóżku do poludnia. 

Ona nie chca wieczorami siedz 
czna bowiem zaczyna być sepną, Ona nie 
może iść spać wcześniej bez niego, bo wów- 
czas ciężko jei zasnąć. 

Ona mio może spać razem z nim, bo nie 
BE się swobodną. Ona nie chce spać bez 
niego, bn bol się. 

na nie chce siedzieć w kawiarni naprze- 
ha wówczas dym z jego per 
Ona nie może siedzi 
niegn, bo wowczas on strąca popiół na iei 
suknie. Ona nie może siedzieć bez niego, 
bo wówczas ktoś siada naprzeciw niej z 
fajlcą. 

Ona mie może ezekać na niego na ulicy 
na słońcu. bo natychmiast twarz jej po- 
krywu się piegami. Ona nie może czak 
na nicgo w cenin, bo chłód powaduje ji 
drżenia Ona woli, ahy om czekał na 
zwłaszcza w czasie deszezu. 

Ona mie lnbi chodzić z nim do barów, 
ho wówczas żaden mężczyzma nie podeha- 
dzi do niej. Ona RE lubi chod. 
go, b ażdy podchodzi do mi 

Ona nie Indhi jeździć koleją rezem z nim, 
ou wybiera bowiem najgorsze miejsza. 
Ona mie mbi jeździć sama, bo wówczas 
mnsi stać cały czas. 

Ona nie chce jeździć autem razem z nim, 
ho na nie pozwala jej siadać przy kiero 
nicy. Ona nie może jeździć sama, bo sza- 
fer, który odsłamił jej kierownicę, dotych- 
czas jęszcze leży w szpitalu. 

Ona mie może wybaczyć mu i gniewa się 
mań za to. że wyśmiewał me z jej krótkiej 
sukni. Ona nie może gniewać się na niego 
dłużej, gdyż chcialahy kupić sobie jeszeze 
jedną suknię coskołwidk krótszą. > 

Ona nie chce żyć bez niego — ona nie 
może umrzeć bez, niego. 

Ona fie chce spoczywać w grobie ahok 
niegn. bo to narnszałaby jej wieczny spo- 
kół. Ona nie meże snoczywać gdzieniehądó- 
indziej. ba chciałaby, żeby jej imię było 
wyrzdzhiome obok jego imienia na tym 
samym nagrohku. 
je ati wieczny apokáj jej niespokoj- 
uszy, amen! 


Ca 


Prosimy o wyraźne i czytelne 
ywanie treści ogloszeń. 

Pomyłki w druku, wynikle z powodu 
niewyraźnego i nieczytelnego pisma, 
nie będą uwzględniane przy rekla- 
macjach, 


„DZIDNNIE PORANNY“ Nr. 254 
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Kącik filatelistyczny. 


Niedzieła, 29 grudnia 160, 


Stulecie znaczku pocztowego. 


Kraków, 28 grudnia 

Zbliża się już „Nowy Rok 19.1%, tak że 
w tej chwili zamykemy właściwie pierwsze 
stulecie znaczka pocztowego. Trudno prze- 
widzieć, jak będzie sie dalej kształtowało 
nasze zamiłowanie, czy jeszcze po dalszych 
kilkudziesiecin latach jedne znaczki uzna- 
my jako godne zbierania,.a inne potraktu- 
jemy jako zbędne. 

Musimy w każdym razie stwierdzić, że 
w swem pierwszem stuleciu filatelistyka 
przeszła już fazę archaizmu, klasycyzmu, 
„Sturm und Drangperiode" (nadczaa wojny 
światowej i inflacji), potem zaś nie; jako 
„odrodzenia* — a ostatnio moda bloków 


była właściwie zwyrodnieniem właściwej 
formy. Przy najbliższej sposobności omó- 


wimy wszystkie te okresy, teraz zaś w każ- 
dym razie stwierdzimy, że w latach 1840— 
1940 ukazało się blisko 100 tysięcy raz- 
maitych znaczków. Niema mowy nietylko 
o skompletowaniu wszystkich okazów. ale 
także o zbieraniu wszystkich krajów bez 
wyjątku. Początkujący zbieracz, musi o- 
graniczyć się prawie że tylko do tych 
znaczków, które były w obiegu tam. gdzie 
nn sam mieszka, a nawet najbogatsi starei 
filateliści dążą tylko do jakiego-takiego 
uzunelnienia kilkunastu krajów, które &0- 
hie najwiecej upodobali. 

Ostatnią nowością są dwa znaczki z da- 
płatami na cela dobroczynne wydans w 
Rzeszy Niemlecki Uczezono memi pa- 
e słynnego lekarza von Behring'a. któ. 

y odkrył serum przeciw dyiterji. Ocalił 
dzięki temu życie tysiącom dzieci į sam 
stanął w rzedzie najsłynniejszych ludzi w 
nauce medycyny. Stuletnią data urodzin 
uczonego była chwilą zasłużonego nezcze- 
nia jego pamieci. Cena rynkowa tej malej 
serji wynosi mniejwięcej 1.24 zł, obojętne, 
czy dla stemplowanej, czy też dla czystej 
serji. (i zbieracze, którzy moga ją otrzy- 
mać w drodze korespondencyjnej-wymien- 
nej powinni się postarać o nią zawczasu. 

Rozpoczynamy _w bieżącym numerze 
przegląd prasy filatelistycznej, ponieważ 
chodzi nam a zaznajomienie Czytelników 
z takiemi nowościami, jakie nie możemy 
narazie otrzymać w oryginalach. Przecię- 
tna cen żądanych przez światowe firmy 
daje nam wyobrażenie o sytuacji na gieł- 
dzie filatelistycznej. 

Jednem z pism najbardziej roznowszech- 
nionych jeat „internationaler Postwert- 
zelchon Markt" wydawany, w Pissneck w 
Toryngji To pismo ukazuje się już przez 
49 lat, ale może jeszcze nigdy nie miało ta- 
kiej objętości jak obecnie. Nie skorzystają 
z niego wiele zbieracze początkujący, po- 


mieważ lekst składa się tylko i wyłącznie 
z ogłoszeń, elc w każdym razie można tam 
znaleźć mnóstwo adresów osób pragna- 
cych wymienić znaczki. Natomiast dla 
firm, biur, czy też sklepów nieodzownem 
jest przeglądnięcie 30 do 40 stron zapełiio- 
nych najrozmaitszemi ofertami. W Gene- 
ralnym Gubernatorstwie, a zwłaszcza w 
Krakowie, od parn miesięcy cena znaczków 
ustaliła się mniej więcej na 80 aroszy za 
punkt Michla. Na pierwszy rzut oka orien- 
tujemy się, że już tylko dzieki jakiciś nad- 
zwyczajnej okazji uda sią kupić znacze! 
w Niemczech no takiej normie, gdyż 

procent ogłoszeń w omawianem piśmie 
stawia Eta wymagania. Np. Bułgarja 
ur. 3 (25 pkt.) ERA 30 zł. Malta nr. 93 
(26 pkt.) — 40 zł, Polska nr. 284 (Sobieski — 

8 pkt.) — 9 zł, Austrja nr. 12 (75 pkt.) — 
75 zł. Możnaby powtarzać takie porównania 
w nieskończoność, jeśli chodzi o starsze 
znaczki dawno wycofane z obiegu. Docho- 
dzimy bowiem do HORLCÓA że na bar- 
dziej chłonnym i bo zym rynku firmy 
muszą żądać nieca więcej Kraka- 
wie, czy też w Warszawie. Po ile one same 
kupują starsze zbiory to także inna kwe- 
stja, a w każdym razie mając zapewniony 
ERY zbyt — czyli szybszy obrót, mogą 
zadowolić się mniejszym zyskiem, Polskie 
sklepy, które mogą się spodziewać, że do- 
piero w ciagu paru miesięcy rozsprzedają 
nabyty zbiór mie są w stanie płacić tyle 
ile żądają naiwni — często sprzedawcy. 


Ceny znaczków o problematycznym na- 
kładzie wykazuja natomiast zadziwiające 
wahania. Znaczek z Dollfussem kosztuje 
od 500 da 660 złotych, jedna z firm w Pra- 
dze żąda za 1, 2, 3 złote ze serji historycznej 
60 zł, inna w Lipsku aż 75 złotych (!!!). 
Natomiast eerja holenderskich prowizor- 
jów, nieosiązalna prawie dla naszych Czy- 
telników notowana jest tylko 50 zł, wszyst- 
kie francuskie znaczki niestemolowane, ja- 
kie tylko były jeszcze do nabycia przy 
okienku pocztowym kalkuluje się po kur- 
sie 7—10 fenigów za 1 franka czyli najwy- 
żej do 0 groszy za 1 franka. Tak samo bar- 
dzo niedrogie są resztki ze zapasów znacz- 
ków dawnego księstwa Euksemburgn, a za- 
to Szwajcarja i Liechtenstein kosztują 
daleko wyżej ponad norme. 


EEE franenskie „l'Echa da la 
rolagle" istnieje już także 54 lata i po 
Bzętkiej przerwie wznowiło swą dzialal- 
ność, (i abonenci, którzy zapłacili prenu- 
merate zgóry przed dwu laty, otrzymują je 
już znowu z Amiens. Obecne „l'Echo? nie 
różni się od przedwojennego, a tylko nie- 
zwykłe zestawienie zaginionych zbiorów 
zwraca natychmiast uwagę czytelnika, 
Otóż tak jak i na naszym obszarze podczas 
niepotrzebnej ucieczki zagineła mnóstwo 
zbiorów, tak i we Francji wielu właścicieli 
postradało swe kolekcję w roku bieżącym. 
Wszyscy, którzy zwrócili się do redakcji 
„IEcho” z prośbą o opisanie ich zaginione- 
go zbioru mogą mieć przynajmniej cień 
nadziei, że zguba się znajdzie. Chodzi tu o 
objekty wartości dochodzącej nawet do 100 
tysięcy złotych! Polaków interesuje ocz: 
wiście najwięcej, Jakich też cen żąda się 
w Paryżu za znaczki wydane w General- 
a Gubarnatorstwie. Różnice pomiędzy 
notawaniami poszczególnych firm nie prze- 
kraczają kilku procent; przypominamy w 
tem miejscu dla lepszej orientacji. że urzę- 
dowy kurs franka w obrocie rozrachunko- 
wym wynosi 10 groszy, Otóż „D. P. Osten“ 
kosztuje nad Sekwaną 80 irs. serja prze- 
drukowa 600 frs, urzędowa 210 frs. Czerwo- 
ny Krzyż 55 frs, a 12 wartości serji obie- 
gowej 53 fra. Za wyjatkiem przedruków na 
polskich znaczkach, można inż we Francji 
nabyć wszystkie znaczki Gubernji w do- 


wolnej flości, tak samo Niemiec, czy też 
Czech i Moraw. Nowy katalog Yverta uka- 
že się w najbliższych dniach i przyniesie 
zapewne rewelacyjne zwyżki een wycofa- 
nych znaczków francuskich, bo za niektóre 
ezzemplurze same sklepy placą po 20 grr. 
w Btosunku do punktu Michla. —la— 


Kolęda czy kolenda? 


(iv) Kraków, 28 grudnia. 

Jak pisać należy ten wyraz: kolęda czy 
kołendai W piśmie i druku spotykamy 0- 
bydwie formy. Kto pisze poprawnie, kto 
błądzi! Najnowsze pisownia prof, Nitscha, 
która w ostatnich czasach wywołała tyle 
sprzeciwów, nakazuje pisać tylko: kolęda! 

Nie ma jednak ten nakaz uzasadnienia 
historycznego, gdyż nie rozwiązano defi- 
nitywnie zagadniemin, od czego wYyra% ko- 
leda (czy kolenda) pochodził 

W języku polskim samogłoski nosowe: 
a, e występują w wyrazach, wywadzących 
się a pnia macierzystego. a zatem staro- 
słowinńskiega. Ci zatem, kt kolędę wy- 
wodzą od imienia starosłowiańskiego boż- 
ka Kolada, czczonego w południowej Sła- 
wiańszczyźnie (dzisiejsza Bułgarja) w o- 
kresie zimowego przesilenia dnia z nocą, 
a którego św nazywano Koladami, czy: 
nią slusznie, pisząc polski wyraz, oznacza- 
jacy pieśń Bożego Nnrodzenia: kolędy. 

Są jednak i tacy, którzy wywodzą ten 
wyraz od rzymskich świąt: „calendao", a 
niektórzy nawet znacznie prościej od alo- 
wa. łacińskiegn „colo” (ezczę-, którego imie- 
słów „colenda" może slusznie ozmaczać 
pleśń czczącą. W tych dwóch wypadkach 
wyraz pochodziłhy z języka ohcego (łaciń- 
skiego) i należałoby pisać go kolenda. 

Zatem — zdaniem naszem — i kolęda t 
kolenda ma prawo obywatelstwa, a. dawna 
pisownia polska znakomitego językoznaw= 
cy, jakim byl prof. Łoś, obydwie formy u- 
ważała za dopuszczalne. 


WESOŁY KĄCIK. 


Ojciec: — Powiedz mi synu, co ty robisa 
caly dzień w szkole? 
Syn: — Czekam, aż mnie wypuszczą. 
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INTELIGENTNA, przyslajna. usposobienia poetyez- 
wo-romantycznego, pozna nteretego pane, domniora. 
Gel matrymonialny. Najchętniej w uzdrowisku, 
Zaitungsvertrieb, Somnwilz, Hauptstr. 18 — “Poes 
aja”, 


WYŻEŁ (suka) 
firmy C. G. Schia. Sosnawite, ©. G, Schonstr. 12. 


przybłęda do ndebranla u portlera 
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KURSY kraju 5 szycia Mitezyslawy Jądzuszok, So. 
snawitz, Kattowitzeretr. 18 (Sobieskiego). 574 


OSAMOTNIONA, przystojna, szlarhetmego eerca, Am- 
mndzielne pozma siarszega pane inteligentnego. Cel 
matrymonialny. Zetunzevertrieb, Sosnowitz, Hnum 


stmasma 18, pod „Szczerość”. 


BEZPŁATNIE wysylamy mejnowszą listo zgloszo- 
nyoh pań-panów. klórzy pragna ożenić, aig m ojpo- 
omiepa yoipa hama peage iz 
m P LEE A, Dombrowa ORIN. Rze: 
<lauerstr. 151. AT 


ZIEMIANKA dwadzleetolctola. intelirentna, przy- 
stojna, wyjdzie zamaż. Dombrowa Grube, Msalomi- 


tzerstr. 151, m 9, 
WALTER BEMRENS| pamyłki w druku wyni- 
|| Bom kle z powodu niewyrażnego 


manoa i nleczytelnego pisma nia 
prospekty bazejatnie | bedą uwzględniane przy re- 
Zakup zbiorów. | klamacjach. 


CUD. 


Zbliża! się wieczór, Cichy, ukojny, wigi- 
Jijiny mrok, Za okaami wirowały duże sza- 
finowe, serma płaty śniegu, bieliły pola, 
lasy, łąki uklwdały się koronkowemi pa- 
amami na gałęziach drzew. ukwiecały szy- 
by liljowem pohrzaskiom, Srobrnawa biala 
stsza wisala w przesirzeni. 

Pani Ewa sla się z kẹta w kąt salo- 
nu — smutna, przygnębiona, Jej twarzycz- 
ka delikaitma, opromiewioma awreolą złoci- 
stych włosów, miała barwę metowego mar- 
mara. Usta purpurowe, wygięte w lagodny 
luk, znaczył stygmat bólu. 

Podeszla do stojącej w kącie kokoju 
choinki zawiesiła jeszeze parę blyskotek 
ma jej zielonych gałęziach, potem usiadła 
w fotela, jakby bozczynna, zdławioma. 

Zatopiła się w głębokiej zadumie: Dawna 
minime wizje, wyszarzałe, a jednak rado- 
sue wispomiania stanęły jej żywo przed 


także do wigilji. 
Tam w jadalni szumiał gwar roomów — 
za oknami, jalk dziś, sypał srebrzysty, mięk- 
ki śnieg, obielał pola, łąki, lasy, eynalowat 
szafirowemi nićmi gałęzie drzew, ielrzył 
się brylantowemi lśniemiami. 

Dziś —- cisza, mrok, pustka.. 

Pamięta — — — oto nachyla się mad nią 
bwarz tego, który był jej wszystkiem — 
szepce słowa upojne, miękkie. W czarnych 
gramatowych oczach zapalają się złotawe 

jłyski. 

Mówi — — — 

Mówi o szczęściu, jutrzejszem wadosnem 


życiu przy jej boku. Snuje baśń promi: 
mą przyszłości o walce, zwywięstwie. Bije 
ze słów jego potęga jakas SCE moe 
mlieowalczona, śmiałość, odh 

Po wargach jej błąka się DARIA, świat 
złoci się pożogą slońca, w oczach goreją 
ogmio- 

Tak! przy boku jego pójdzie w życia — 
bedzia się czuła mocną, szczęśliwą... Za. 
oknami zajamzył się eelenowy piatek śmie- 
gu — głos szamrze coraz ukojniej — potem 
padają słowa ciepłe, niby zewy wiosennych 
Woni.. Sere łomoce ruhinową krwią, na 
wangach płonie żar, w mózgu czarowny za- 
met. Wyśnione, wymarzone — spełnia się: 
Echa, unetodje, brzmienia. 

Gdzieś z którego pokoju epłyneła melo- 
dja chopinowekiego mazurka, eawirowała 
gorącą frazą, aż prepadla w sri wej 
ciszy. 

I od lej chwiłi, od tego dnia wigilijnej 
pozłaly, zaczęła nowe życie, Dnie jasne, 
promienne, rozślnione, noce nełna marzeń, 
wspomnień, podźwięków. Srebpny, świetli- 
sty ciag. 
dalo jej się, że plawi się w poświacie 
różanej jutrzemki, że wrlata na skrzydłach 
jakiejś czarownej melodji w bezkresne We- 
kity miebios, bytuje w perłowej krainie 


szczęścia. 

„Kałysały ją do snu jego złotawe bajki, 
pieśń cudu śpiewały pastelowe wiemsze. 
Żyła tak w świecie czarów, stąpała droga- 
mi podniehnych wzlotów, enula się pośród 
kwietnych ogrodów barwnych symfonij, 
cud uczucia spełniał się. 

I mijały dnie za dniami coraz jaśniejsza, 
barwniejsza jakby przetykame niómi słoń- 
cR. 

„Aż nagle któregoś dnia, czy godziny — 
nie prz. dł. 


Niepokój targnął sercem, zmora. tajemna 
zdławila gardlo.. Poczęła snuć się z kąta 


w kąt — rozdrażniona, zdenerwowana, nie- 
swoja — wsłuchiwała aio w odgłos dzwon- 
ka, ale zewsząd ział mrok, pustka... 

Minął dzień jeden, drugi, trzeci w po- 
twornej rozterce £ryzącym niepokoju... 
Wokół czaiła się cisza... Nieość,. Noc... 

Potem zstąpiły noca bezzenne, długie, zda 
sią niekończące, przesycone posmakiem 
gorzkich łez — nieukojone-. 

Minuty wlokły się wolno, godziny raniły 
bólem, tygodnie, miesiące.. Zwolna czas 
przestał dla niej istnieć, CIA się na 
tarczach zegarów, zszarzał... arnął ją 
bezyład, oniemila niemoc, zagubi biła się, za- 
topila w nieistnieniu. 

CI ją do sanatorjum.. 

I znów sączyly się nieme jesienne dnie, 
przesycone pobrzękiem kropel deszczu o 
okienne szyby, chmurne, ołowiane. 

Na spalonych od lez oczach ploną? žar... 
Wokół ezaiła się zgroza. Ale któregoś po- 
południa z radjowego głośnika padło jego 
imię... Oto gdzieś tam w kresach pusty- 
ni Gobi, odkrył zaginione miasto, 

Od tej to chwili porwał ją świat. Po- 
gnala dalekobieżnemi ekspressami w egzo- 
tyczne kraje przelatywała powietrźnomi 
gigantami lądy i morza, zapuszczała się z 
wyprawami ratowniczemi w niezbadane 
dżungle. 

Szmkała. 

Ale ślad wszelki po nim zaginął. 

Tu mówiono, że podobno nie żyje — — — 
tam onpowiadano, że na nową poszedł 
prawę — — — ówdzie zbywano pogardli- 


wem mi em. 

Przewaliły aię łata — — — 

Zamknea aie w swem pałacu, wlokła po 
mrocznych komnatach —  bezprzyczynnie, 
bez sensu. Któregoś dnia poczęla zajmować 
się wiedzą okultystyczną. Urządzala sean- 
ae — salony jej wypelnił tłum szalbierzy i 
szarlatanów. 


Potem nsnunęła się z życia zupełni 
Zgorzkniała, znękana przybrała ciemna 
szaty — zatopiła się w samotności. 

Tylko niekiedy z zbolałej, starganej du- 
szy wyrywał się szept modlitwy błagalny, 

I mrok. Szarzyzna, Pustka. Zamaklo 
maa Tun Spróchniela senna cisza. 

EZWiAC 

Dzisiejszy dzień.. 24 Grudnia, Wigilja. 
Tam w toniach podświadomości obudziła 
ody U „ Wszak w dniu tym Bóg zsyła 
cuda. 

Ze oknami prószył błękitny śnieg.. Ni 
szybach mróz malował kwiaty. Wspomyie 


nia dawno minionej przeszłości — ożyływ 
Czekala... 
Blogalna modlitwa sączyła się z uste 


Błagalna modlitwa rozpaczy o ukojenie. 
Podeszła do okna — — — Czas mijał, Wo” 
kól pogasły już światło.. Naglo z dali tu- 
nelu ulicy dolecinl chropawy glos z radjo- 
wego aparatu: 

— Dzisiejszego wieczora, przybył do na- 
szego miasta, znany ze swych dalekich i 
niebezpiecznych nodróży, a uważany już za 
zaginionego badacz i uczony, profesor 
amerykańskich uniwersytetów dr Andrzej 
Redwan, 

Czarne, fiolkawe, zielone taśmy zawirn« 
wały jej przed oczyma. Onarta się bezwłaż 
dnie o parapet. Zastygła. I tylko usta jej 
az korna, dziękczynną modlitwę za 
cu 


I znów nadeszły dnie jasne, promienne, 
Andrzej Radwan wrócił. Wrócił w chwale i 
sławie, jako bohater. I znów jak niegdyś 
snuł przed nią baśń miłości, mówił o wal- 
ee zmaganiu, trudzi! Odszedł, bn wie- 
dział, że nie jest jej godzien, że jest sza« 


Człowiekiem. 


rym, niktym człowiekiem. Teraz wykuł 
charakter ze spiżu, stal się prawdziwym 


